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P rzed p ła ta  w y n o s i:
w Krakowie: 

miesięcznie 1 zlr. S5 cni., kw rtalr.ie  <4 zlr. 
półrocznie 8 zlr., rocznie 1 6  zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15  cut 
miesięcznie.

Na prowlnoll I w cma] monarchji Austrn-Węg.:

miesięcznie l  zlr. 70 cnt., kwartalnie & zlr. 
półrocznie 10  zlr., rocznie 2 0  zlr.

Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10  ca*

Kraków, SoDota 18 Marca 1803. Rocznik V

KURJER POLSKI
wychod7i codzśsnnii? o godzinie 8 rana.

Cena o g ło sz e ń :
Za wiersz peuiowy, lub jego miejsce, w  
pierwszy raz 10  cnt., za następne pc a  cnt. 
Orobn b ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po 6 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych oglo^zei 
4ó cnt. „Nadesłane" 20  cnt. od wierna.

Adres ala tele^roimdw:

„KURJER POLSKI*4 -  KRAKÓW
Rękoyi*^ . Redakcje  ci* twr*44

] 3. r  A s l r ?  i FKir*. S l S .

V sp ra n ie  zaopatrzenia Krakowa 
\ zdrow ą W dę.

( K i lk a  s ł ó w  do Ś w l o t o i ]  K om isj i  w o u o c i ą g o w f j ) ,

W y s o k o  s o b ie  cen ię  d o w ó d  z a u fa n ia ,  w y ­
ra ż o n y  p rz e z  n ie p r z y ję c ie  m e j  rezy g n a c j i ,  
o z n a jm io n y  mi p r z e z  c z c ig o d n e g o  p a n a  p r e  
z y d e n ta  m i a s t a  K ra k o w a ,  p i s m e m  z d n ia  i 
b. m  i r ,  po d  1. 4 l . - i4 6 ,  i p o c z u w a m  . i ę  
d o  o b o w ią z k u ,  m e ty lk o  p o d z i ę k o w a ć  za  to 
z a u fa n ie ,  a ie  z a r a z e m  d o d a ć  k ilka s łó w  o b ­
ja ś n i a j ą c y c h  m e  p o s t ę p o w a n i e ,  a  n ie c o  i 
s a m ą  s p r a w ę  w o d o c ią g o w ą ,  p o  d w u d z ie s tu  
k ilku  l a ta c h  l s ln i e m a  o b e c n ie  z n ó w  n ie m a l  
uh ovo s ię  ro z p o c z y n a j ą c ą .

D n ia  24  lu te g o  1871 r. w e z w a n y  z o s t a ­
ł e m  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  p o t r z e b n y c h  t e ­
ch n ic z n y c h  r o b ó t  p r z y g o to w a w c z y c h ,  d o ty ­
czących  z a o p a t r z e n ia  m ia s t a  K r a k o w a  w w o d ę .  
w  m yśl p r z e z  k o m is ję  u s t a n o w io n y c h  in s l ru  
k c y i  a  j u ż  z k o ń c e m  m a r c a  1872 z ło ż y łe m  
lia r ę c e  kom isj i  w o d o c ią g o w e j  o b s z e r n e  s p r a ­
w o z d a n ie  z w ie lk ą  liczbą  a le g a ló w  z tych  
ro b ó t ,  k tó re ,  j a k  s ię  te r a z  w y k a z u je ,  tak 
d a le c e  w y c z e r p u ją c o  o p r a c o w a łe m ,  że p rzez  
l a t  22 n ie m a l  n ic  n o w e g o  i nic  w ła śc iw ie  
in n e g o  n ie  p rz y b y ło ,  cob y  n ie  p r z e k r a c z a ło  
o w e j  k rę p u ją c e j  in s t ru k c j i  kom is j i .  P r z e z  
l a t  22 n ie  p r z y b y ł  b o w ie m  an i  j e d e n  p r o ­
j e k t  w y k o n a ln y  d o  ty ch  p r o j e k tó w ,  j a k i e  j a  
p r o p o n o w a ł e m  i o m a w ia ł e m  w  s w e m  s p r a ­
w o z d a n iu ,  o p ró c z  p r o j e k tu  p a n a  d r a  L u to -  
s t a ó sk ie g o  „ R e g u l ic e  i C z a tk o w ic e 1', k tó ry  
j a  j e d y n ie  d la te g o  ty lko  o p u śc ić  m u s ia łe m ,  
by w ó w c z a s  nie n a r a ż a ć  się n a  k a n d y d a t u r ę  
d o  Ś g o  D u c h a ,  p o s t a w i e n ie m  p io j e k lu  w y ­
m a g a ją c e g o  k ilku  m i l j o n ó w  od  b ie d n e j  m i e ­
śc iny , k tó r a  b y ła  p r z e k o n a n ą ,  że  j u ż  B ó g  
w ie  co p o ś w ię c a ,  o f i a ru ją c  n a  w o d o c ią g  aż  
G00 0 0 0  złr .

N ie  jfsL em  b y n a jm n ie j  , n ie  b y łe m  n igd y ,  
j a k  to  m y ln ie  o m n ie  m n i e m a n o ,  w io g iem  
p r o j e k tu  i egu l ick iego ,  o w s z e m ,  p r z y z n a ł e m  
już; w s w e m  s p r a w o z d a n i u  z .toku. 1,872 źi;ó 
d ło rn  p ie r w s z e ń s tw o ,  ty lko  p rz e z  s ze reg  l a t  
m u s i a ł e m  się  d o m a g a ć  n a jp i e r w  w y k a ­
z a n ia  m o ż l iw o śc i  w y k o n a n ia  tego  p ro j e k tu ,  
k tó ry  c h c ia n o  prz* fo r so w a ć  d la  A n g l ik ó w  
b e z  p o p rz e d n ie j  d o k ła d n e j  n iw e lac j i ,  n ie  
d o w ió d łs z y  ż a le m ,  że is tn ie je  d o s t a t e c z n e  
h y d r a u l i c z n e  c iśn ien ie ,  p rz y c z e n i  p a d ły  o w e  
w ie k o p o m n e  s ł o w a :  „G o n ib y  tacy lec h n icy  
m a r z ą  o h y d r a u l i c z n e m  c iśn ien iu ,  lo ju ż  
P a n o w i e  m n i e ,  z a ła tw i ł  n ie  p o z o s t a w c ie ,  ja  
s o b ie  d a m  z te in  r a d ę :  o tó ż  k a ż ę  t e c h n i ­
k o m  ru ry  g łęb ie j  z a k o p a ć  i b ę d z ie  h y d r a u ­
lic z n e  c i ś n ie n ie "  ( h u c z n e  b r a w a  i o w a c jp  
d la  m ó w c y ,  a l i to śc iw e  s p o j rz e n ja  n a  o p o ­
n e n t a  za k o ń czy ły  s p r a w ę ) .  P o tp r . .  p r o w a d z i  
ł e m  la ta  w o jn ę  o to, że  p ro j e k t  R e g u l ic k i  
j e s t  za  f / a  m i l jo n a  n ie  d o  p r z e p r o w a d z e ­
n ia ,  że  m u s i  k o n ie c z n ie  k o s z to w a ć  z n a c z n ie  
n a d  2 m il jony ,  n a re s z c ie  n a jz a c ię t s z ą  i n a j ­
d łu że j  t r w a ją c ą  w a lk ę  w y w o ł a ł a  n i e d o s t a ­
t e c z n a  ilość w o d y  ź r ó d e ł  re g u l ick ich .  T e m u  
o b e c n ie  ju ż  n ik P  za p rz e c z y ć  n ie  m o ż e  ale  
lo  zaś  k a ż d y  p rz y z n a ć  m us i ,  że „ R e g u l i c e -  
C z a tk o w ic e " ,  j a k  n a jz u p e łn ie j  w y s t a r c z ą  d la  
K r a k o w a  i że  C z a tk o w ic e  b y n a jm n ie j  n ie  
z a s łu g u ją ,  b y  j e  p r z e z y w a ć  C iep l icam i.

Ju ż  s a m o  u z n a n ie  p o t r z e b y  w o d o c ią g u  
j a  u w a ż a łe m  za  w y s ta r c z a ją c e ,  by się n ie

ro z w o d z ić  d o  n ie s k o ń c z o n o ś c i  n a d  poLrze 
b ą  d o b r e j ,  z d r o w e j  i d o s t a te c z n e j  w od y ,  
n a d  n a d m i e r n ą  śm ie r t e ln o ś c ią  u  n a s  i r ó -  
ż n o r o d n e m i  c h o r o b a m i  z p o w o d u  złej w o- 
dy, z a k a ż o n y c h  s tu d z ie n  k ra k o w sk ic h :  o tam  
w s z y s t k im i  j e d n a k  w ięce j  j a k  d o s t a te c z n i e  
w s p o m n i a ł e m ,  lak .  że  o b s z e r n ie j s z e  o m a  
w ia n ie  tego  t e m a tu  u z n a w a ł e m  za z b y te ­
c z n e  d la  ro z w ią z a n ia  w ła śc iw e j  k w es t j i  w o ­
d o c iąg o w e j .

Ż e  z a ś  p rz e z  la t  ‘- 2  c tom  k a r d y n a l n e m  
z a d a n i u  n ie  w ic ie  m y ś la n o ,  d o w o d e m  tego 
b r a k  w y k o n a ln y c h  p ro jek tó w '  in n y ch ,  o p ró c z  
p r z e z e m n ie  p o s t a w io n y c h .

Z n a n a  n a m  w o g ó le  t a  p e w n a  o b o ję ln o ść ,  
co się tyczy p rz y s p ie s z e n ia  z a p r o w a d z e ­
n ia  p e łn e g o  w o d o c ią g u  d la  K r a k o w a ;  j e s t  
o n a  p c  częśc i  w y n ik ie m  s to su n k ó w ' f inan  
sowryeh  i p o m i m o  n a g ło ś c i  s p r a w y ,  d a  się 
m o ż e  o b e c n ie  u s p r a w ie d l iw ić  lu b  c h o ć  wy- 
t lu m a c z y ć ,  a le  n ie  m o g ę  się z g o d z ić '  n a  
z b y w a n ie  s a m e j  tak  n a g lą c e j  s p r a w y  o m a ­
w ia n ie m  n iby to  g r u n t ó w  n e m  u c z o n o  p r z y ­
s t ro jo n y c h  p o d r z ę d n y c h  kw esty j ,  po  k r a ­
k o w sk u  p o w ie d z ia w s z y ,  s p r a w ę  w o d o c ią g o ­
w ą  an i  o k u rzą  s t o p k ę  n a p r z ó d  n ie  p o s u ­
w a ją c y c h ,  d o w o d e m  te g o  aż  n a d e r  o b f i ta  
l i t e r a tu r a  w o d o c ią g o w a  o s t a tn i c h  k i lk u n a s tu  
l a t  u b ie g ły c h ,  d o  k tó re j  i j a  się n ie s te ty  
ta k  z n a c z n ie  p rz y c z y n ić  m u s ia ł e m ,  s to ją c  
o d  b lisko  ć w ie rć  w ie k u  ciąg le  w opozycji ,  
j a k o  j e d y n y  p r o j e k t o d a w c a  is tn ie jący ch  w y ­
k o n a ln y c h  p r o j e k tó w ,  k tó r e  d o tą d  c iąg le  
ty lko g a n io n o  i k ry ty k o w a n o ,  n ie  d a ją c  je 
d n a k ż e  wr ich  m ie jsce  n ic  in n e g o  i n ic  l e ­
p szego

P r z e d  n i e d a w n y m  c z a se m  n p  p r z y p o m ­
n ia ł e m  m ó j d a w n y  p ro j e k t ,  w y k o n a l n y / z a o ­
p a t r z e n ia  m ia s t a  w  w o d ę ,  p o w z ię tą  w p r o s t  
z a tm o s fe ry ,  za  p o m o c ą  s z tu c z n e g o  je z io ra  
g ó rs k ie g o ,  -  w  A m e r y c e  i A ng lji  p r z e w a  
żn ie  u ż y w a n e g o  i u z n a n e g o  j a k o  n a j l e p sz y  
s p o s o b  d o s t a r c z a n i a  w o d y ; u  n a s  w y i t a r  
czyło , by  n ie  b a d a ją c  i n ie  m y ś ląc ,  ten  p r o ­
je k t  z ab ić  o d ra z u ,  m b y tn  n a u k o w e m  o rze  
czen i i  m , ze  s ło ń c e  i p o w ie t r z e  p s u j e  w o d ę  
C u d o tw ó r c z a  h ig j e n a  a n g ie l s k a  d o w i o d ł a ,  
że  to , . tw ie rd z e n ie  j e s t  z u p e łn i e  b e z p o d s t a ­
w n e  i m y ln e ;  j a  w  m ej b lisko  p ó łw iek ow ej:  
p r a k t y c e  w y k o n a w c z e j ,  j u ż  p r z e d  t r z y d z ie ­
s tu  la ty  s a m  się o te rn  p r z e k o n a ł e m ,  wy 
k o n u ją c  w  ró ż n y c h  m ie js c a c h  trzy  ta k ie  
sz tu c z n e  je z io ra  ( j e d n o  u n a s  w  Galicji 
w sc h o d n ie j ) ,  lecz to  n ic  n ie  znaczy .  P r o j e k t  
się  k o m u ś  n ie  s p o d o b a ł ,  p r z e b r z m ia ł  i zo ­
s ta ł  z a p o m n i a n y  n ik t  n ie  p o m y ś la ł  o j e g o  
z b a d a n i u ,  a  a b s u r d u m ,  ze ,  s ło ń c e  i pow ie^  
Irze w o d z ie  szkodz i ,  w b r e w  z d a n iu  A n g l ik ó w , 
u  n a s  g ó rą  Ja  je d n a k  z a w s z e  tw ie r d z ić  b ę d ę ,  
że  te n  p r o j e k t  z a s łu g u je  n a  b l iż sze  z b a d a ­
n ie ,  lak s a m o  j a k  z a s łu g u ją  n a  to  g łę b s z e  
k o n d y g n a c je  pokładów* k a r p a c k i c h  s z u t r o ­
w y ch  do liny  W is ły ,  k tó re  m o ż e  n a m  p r z y ­
p a d k ie m  w y k a ż ą  d o b r ą  w o d ę ,  czego  n ie  
w y k lu c z a m ,  bo  się w  tern m ie js c u  p o k a z u ją  
n a  p o w ie r z c h n i  d o ść  o b f i te  n a t u r a l n e  źró  
d ła  z w y b o r n ą  w o d ą .  J e d n a k ,  j e s z c z e  d ł u ­
gie  l a t a  m in ą ,  n im  się  te n  p ro j e k t  w y k a ż e  
d la  K ra k o w a  w y k o n a ln y m ,  b o  b ę d z ie  m u ­
s ia ł  d u w ie ś ć  p e w n o ś c i  i s ln ie n ia  d o s t a te c z n e j  
ilości tej d o b r e j  w o d y ,  je j  n ie s k a z i t e ln o śc i  
p rz e z  m o ż l iw e  p o łą c z e n ie  w a rs tw '  w o d o n o ­
śn y c h  z w y ższem i,  jako  z a k a ż o n y m i  z n a n y m i 
p o k ła d a m i :  j e d n e m  s ło w e m  m u s i  d a ć  w szel 
k ą  p e w n o ś ć ,  że  w o d a  się n i e  zm ien i  i n a  
z a w s z e  d o b r ą  p o z o s ta n ie .

S k o r o  s ię  w ięc  w  d o l in ie  W is ły  z n a jd z ie  
d o b r ą  w o d ę ,  i w y b a d a  d o s t a t e c z n i e ,  p r z y ­
b ęd z ie  j e d e n  p r o j e k t  w ięcej  do  k r y t y k o w a ­
n ia  i s z c z e g ó ło w e g o  o m a w ia n i a  ze  s t a n o ­
w isk a  te c h n ic z n o -  geo log iczn o -  c h e m ic z n o -  
b a k le r jo lo g ie z n o  h ig i e n ic z n o -  sa n i  a r n o -  
f in a n so w e g o ,  co z a jn a e  w ie le  c z a s u ,  a  K ra -  
kowdnnie, j a k  się . ,dotąd tru li ,  i n a d a l  się t ru ć  
s w ą  w 'odą z a k a ż o n ą  b ę d ą  z m u s z e n i  la ta  i 
la ta .  P r o s z ę  m i ,  s t a n  m u  w e te r a n o w i  s p r a ­
w y w o d o c ią g o w e j ,  d a r o w a ć  tych k i lka  s zc ze ­
rych  i ot w a r ty c h  s ło w ,  Klóiy w ie lceb y  p r a ­
g n ą ł  p rz y c z y n ić  s ię  d o  p rz y s p ie s z e n ia ,  d la  
d o b r a  n n asL a ,  lo z w ią z a n in  n a g lą c e j  k w e s t j i  
w o d o c i ą g o w e j , s k r ó c e n ia  b e z o w o c n y  h ,  ch o ć  
c / .ę s to k ro ć  c ie k a w y c h  i p o u c z a j ą c y c h  d e b a t ,  
i po zw ó lc ie  p r z e d s ta w ić  s p r a w ę ,  j a k  j a  ją  
so b ie  j a k o  p r a k ty k  z a w o d o w y  p r z e d s t a w i a m  
i j a k  w e d łu g  run ie  p r a w id ł o w o  p rz e b i e g  
je j  o d t ą d  w in ie n  p o s t ę p o w a ć .  W o ln o  zas  
k a ż d e m u  m ieć  in n e  z d a n ie  i z a p a l r y w a n i e ,  
a le  m e c h a jż e  i m n ie  w o in e m  trędzie  o b j a ­
w ia ć  s w o je  p o g lą d y ;  m oże  o n e  się p rz e c ie ż  
tak że  n a  coś p r z y d a d z ą ,  i o s f a ie c z n ie  n ie -  
t y k o  do  g a d a n ia  i d e b a t o w a n i a ,  a l e  do  
rz e c z y w is te g o  d z i a ł a n i a  w z b u d z ą .

W y o b r a ż a m  ia s o n ie ,  iż k o m is ja  w o d o ­
c ią g o w a  z d e c y d u je  s i ę :

I. U z n a ć  i tw z g lę d n ić  n a g l ą c ą  p o t r z e b ę  
ry c h łe g o  z a o p a t r z e n ia  m ia s t a  K r a s o w a  w. 
d o b r ą  i zejrou ą- w o d ę  w' d o s t a te c z n e j  ilości 
d o  w sze lk ich  p o t r z e b ,  p i z y jm u ją c  za p o d ­
s t a w y  d la  p e łn e g o  w o d o c ią g u ,  co sie d o ty ­
czy j a k o ś c i  w o d y  czyli j e j  p r z y m io tó w ,  s k ł a ­
d n ik ó w  i t e m p e r a t u r y ,  u c h w a łę  k o n g re s u  
m ię d z y n a r o d o w e g o  h y g ie n i s tó w  i p rz y ro  
d n ik ó w ,  u s t a n a w i a j ą c ą  5 00  m i l i g r a m ó w  b li­
żej o z n a c z o n y c h  i w y m ie n io n y c h  p r z y m ie ­
szek  n a  j e d e n  l i t r  w ody ,  i jej t e m p e r a t u r ę  
n a  8 d o  11" Gels.,  j a k o  m a x i m u m ,  i j a k o  
je s z c z e  o d p o w ie d n ie  w a r u n k o m  h ig ien y ,  
jeże li  b n k te i ju lu g ic z n e  b a d a n i a  się t e m u  
n ie  sp rz e c iw ią .

II. Z e c h c ie ć  p u d z ie l a ć  z a p a t r y w a n i a  i w y ­
w o d y  co do  p o t r z e o n e j  ilości w o d y  d la  
p e łn e g o  w o d o c ią g u ,  p r z y jm u ją c  100  l i t r ó w  
w o d y  n a  gic ,wę m ie s z k a ń c a  i n a  d o b ę . o b ­
l ic za jąc  o g ó jn ą  i lość  n a  ra z ie  n a  1 2 0 .0 00  
g łó w ,  a  z a l o j i  n a ;  12-000 m e t r ó w  s z e ś c ie n ­
n y c h  n a  d o b ę .

III P rz y ją ć  g r a n ic e  r e j o n u  w o d o c ią g o w e -  
gu d la  p e łn ę g u  w o d o c ią g u ,  p r z e z  p. in ży ­
n ie r a  I n g a r t e h a  bliżej o k r e ś lo n e ,  j a k o  po  
t r z e b n e ,  o d p o w ie d n ie  i z knn  e c z n o ś  -i n a ­
k a z a n e ,  o św ia d c z y ć  s ię  z a te m  za  w c ie le  
n ie m  b e z p o ś r e d n io  d o ty k a ją c y c h  g m in  do 
r e j o n u  w o d o c ią g u  m ie jsk ieg o .

IV: U z n a ć  ze  w z g lę d u  n a  n i e d o s t a t e c z ­
n o ś ć  w y d a jn o ś c i  ź r ó d e ł  r e g u l ick ich  t a k o w e  
za n i e o d p o w ie d n i e  d la  p e łn e g o  w o d o c ią g u ,
' ty lko  v/ p o łą c z e n iu  ze  ź r ó d ł a m i  cza tk o w i  
c k ie m i ,  j a k o  u w z g lę d n ie n ia  i p o l e c e m a  g o ­
d n e ,  ta k  ze  w z g lę d ó w  te c h n i c z n y c h ,  j a k o  
też  h ig ie n ic z n y c h ,  a  n ie  z w a ż a ją c  i n ie  po 
ru s z a ją c  k w e s  ji f i n a n s o w e j ,  u z n a ć  p r o j e k t  
w o d o c ią g u  R e g u l ic e  - C z a tk o w ic e  za  n a j l e ­
pszy d la  K r a k o w a  i w z g lę d n ie  p rz y z n a ć  m u  
p ie r w s z e ń s tw o  p rz e d  w szy s tk im i  inn ym i 
p ro j e k ta m i .

V. U z n a ć  p r z e p r o w a d z e n i e  śc is ły ch  
s z c z e g ó ło w y c h  b a d a ń  in n y c h ,  ju ż  z n a n y c h ,  
a le  d o t ą d  a lb o  w c a le  n ie ,  a lb o  ty lko  b a r  
d zo  p o b ie ż n i e  b a d a n y c h  p r o j e k tó w  w o d o  
c ią g o w y c h ,  o p a r ty c h  n a  p o b ie r a n iu  w o d y  
czy to  w p r o s t  z o p a d ó w  a tm o s fe ry c z n y c h ,  
czy w o d y  g r u n t o w e j  z g łę b i  z ie m i ,  l u n  też

w o d y  f i l l ro w a n e j  rze czn e j  w p r o s t  z ko ry ta  
rz e k i ,  d la  p e łn e g o  w o d o c ią g u  za k o n ieczn ie  
p o l r z e b n ę  — B a d a n ia  te  z p o w o d u  d o ść  
z n a c z n y c h  k o s z tó w  i d łu g ie g o  cz asu  ja k ie g o  
w y m a g a j ą ,  w in n y  b yć  p ^ z e d e w sz y s tk ic m  
n a jp i e r w  w  o gó ln ośc i  w szy s tk ie  o tyle p r z e ­
p r o w a d z o n e  u m ie ję tn ie ,  by u m o ż e b n ić  w y ­
b ó r  d w ó c h  lu b  t r z e c h  p ro j e k tó w ,  k tó r e  n a j ­
b a rd z ie j  z a s ł u g u ją  n a  s z c z e g ó ło w e  u w z g lę ­
d n ie n ie  i te  p r o j e k t a  d o p ie r o  z b a d a ć  i o b -  
i czyć  legę a r t i s , t a k  zaś  d a le c e  b y  k o m i­
s ja  w o d o c ią g o w a  b y ła  w  s t a n ie  n a  c a łk ie m  
p e w n y c h  p o d s t a w a c h  w y b r a ć  z p o m ię d z y  
n ic h  n a jo d p o w ie d n i e j s z y  p r o j e k t  d la  p e ł ­
n e g o  w o d o c ią g u  k ra k o w s k ie g o ,  ce le m  p r z e d ­
ło ż e n i a  go R a d z ie  m ia s t a  d o  p o tw ie r d z ę  
nia.

A b y  j e d n a k ż e  d o  teg o  r e z u l t a t u  do jść ,  
p o t r z e b u j e  k o m ^ a  w o d o c ią g o w a  p o s i a d a ć  
n ie  p o je d y ń c z e  lu ź n e  f r a g m e n l a ,  a ie  u m ie  
j ę t n i e  i s u m ie n n i e  z e s ta w io n y  o g ó ln y  p o  
g lą d  n a  c a ło ś ć  s t o s u n k ó w  w o d o c ią g o w y c h  
n a sz y c h  k ra k o w .  k ic l i ,  n ie  K a lk u ty  lu b  s e te k  
m i a s t  n ie m ie c k ic h ;  t a k a  z a ś  c a ło ś ć ,  z e s t a ­
w io n a  f a c h o w o  i b e z  u p r z e d z e n i a  p o w in n a  
b yć  z r o z u m ia l e ,  k a ż d e m u  p rz y s tę p n ie  p r z e d ­
s t a w i o n ą ,  by j ą  w szyscy ,  a  n ie ty lk o  u c zen i  
z ro z u m ie l i  L ecz t a k a  c a ło ś ć  w y m a g a  p ra c y  
d z ia ł a n ia  a  n ie ty lk o  s a m e g o  g a d a n i a ,  b o ć  
n a jm ę d r s z y  z m ę d r c ó w  n ie  w y g a d a  d la  
K r a k u w a  d o b r e '  w o d y ,  ty lko  t r z e b a  j ą  o d ­
s z u k a ć ,  a  to  j e s t  p r a c a  m o z o l n a  i k o sz ta  
z a  s o b ą  p o c i ą g a j ą c a  i t r u d n o  je j  z a d a ć  od 
p o ś w ię c e n ia  a m a t o r ó w .  R o b i ł e m  p rz e z  la t  
22, co m o g ł e m ,  by  o b ją ć  t a k ą  c a ło ść  i d r  
L u to s i a ń s k i  d o  teg o  s a m e g o  d ą ż y ł  c e l u , a le  
n ie s te ty  n a m  o b o m  n ie  d o z w a la ły  n a s z e  s t o ­
su n k i  f i n a n s o w e  p r z e p r o w a d z i ć  te j  p racy  
t a k ,  j a k  p r z e p r o w a d z o n ą  b y ć  p o w i n n a ,  bo  
cz ło w ie k  n ie  p o b ie r a ją c y  ż a d n e j ,  s ta łe j  
p e n s j i ,  b y t  m a t e r j a ln y  m u  z a b e z p ie c z a ją c e j ,  
u  k tó r e g o  p r a c a  i c z a s  j e s t  j e g o  p ie n i ą d z  
d o  ż y c ia ,  t e n  n ie  m o ż e ,  a  n a w e t  n ie  p o ­
w in ien  się z a n a d t o  b a w ić  w e  f i la n t ro p a .  
M ó w ię  to  z d o ś w ia d c z e n ia ,  n o  sw e g o  c z a su  
s p r a w i ł e m  s o b ie  n a w e t  d c  p o s z u k iw a ń  w ó d  
w g łę b n y c h  w ł a s n e ,  d w ie  n a w e t  s t u d n ie  
n o r t o n o w s k i e ,  lecz  to  n ie  w y s ta r c z a ło .

VI. P o d z ie l ić  z a p a t r y w a n ie ,  by  w sze lk ie  a  
g łó w n ie  p r z e d w s t ę p n e  p rz y g o to w a w c z e  b a ­
d a n ia ,  d o  k tó r y c h  n a l e ż ą  p o s z u k i w a n i a  w ie r ­
tn icze  w ó d  w g łę b n y c h  p rz e z  ad  hoc u s !a -  
n o w io n e  o d p o w ie d n ie  i o d p o w ie d z i a ln e  o r ­
g a n a  fa c h o w e ,  n ie ty lk o  p rz e z  d y le t a n tó w  i 
a m a t o r ó w ,  u m ie ję tn ie  i s u m ie n n i e  zo s ta ły  
w y k o n a n e ,  by m o g ły  p o s łu ż y ć  d o ś w i a d c z o ­
n e m u  z a u fa n ia  g o d n e m u  p ia k ty k o w i ,  d o  z a ­
o p in i o w a n i a  i o c e n ie n ia  w z g lę d n e j  w a r tó ś c i  
k a ż d e g o  z p r o j e k tó w ,  ce lem  p o in f o r m o w a ­
n ia  kom is j i  w o d o c ią g o w e j  p rzy  w y b o rz e  tych  
p r o j e k tó w ,  d o  k tó r y c h  d o k ła d n i e j s z e  s tu d ja ,  
a  n a w e t  s zk ice  i p r o w iz o r y c z n e  k osz to ry sy  
w y p r a c o w a n e  b y ć  w in n y ,  d la  b liż szeg o  ich  
p o r ó w n a n ia .  P r a c e  te  p o w in n y  s t a n o w i ć  j e ­
d n o l i t ą  ca łość .

VII. P o d b ie l ić  z a p a t r y w a n i e ,  że  ż a d e n  p r o ­
j e k t  w o d o c ią g u  p e łn e g o ,  o w y z  o k re ś lo n y c h  
r o z m ia r a c h ,  z p o w o d u  ro z le g le j  sieci ru r ,  
wocię r o z p r o w a d z a j ą c y c h ,  p r z e c h o d z ą c y c h  
8 0  k i l o m e t ró w  d łu g o śc i ,  i z p o w o d u  z n a ­
czn y ch  w y m ia r ó w  t a k o w y c h  d la  R raK o w a .  
n iże j d w ó c h  m i l jo n ó w  złr .  w .  a. n ie  j e s t  
w y k o n a ln y ,  i że  w y k o n a n ie  s z c z e g ó ło w y c h  
p l a n ó w  i k o s z to ry s ó w ,  i s a m a  b u d o w a ,  z a ­
j ą ć  m u s z ą  trzy  l a t a  czasu .

VIII. N ie  dz ie l ić  z a p a t r y w a n i a ,  j a k o b y  K r a ­

k ó w  m ć g ł  b y ć  z a o p a t r z o n y  w  d o s t a ie c z n ą  
ilość d o b re j  i zdrow e,; w o d y  z a  p o m o c ą  s t u ­
d z ien  a r te z y js k ic h ,  j a k  r ó w n ie ż  n ie  p r z y z n a ć  
p r z e d  w y k o n a n ie m  g łę b o k ic h  w ie rc e ń ,  s ł u ­
szności p r z y p u s z c z e n io m  ż e  c a ła  o k o lica  
K r a k o w a  z a w ie ra  w p e w n e j  g łę b o k o ś c i  ty l ­
ko iły i so lank i ,  c z e m u  z a p rz e c z a  i s tn ie n ie  
roz l ic zn y c h  ź.ródeł ze  z n a k o m i tą  w o d ą  do  
p ic ia  i d o s k o n a ł a  w o d a  g r u n t o w a  w o d o ­
c iąg u  k o n tu m a c y jn e g u  z p o r z e c z a  b ia łu c h y  
n a  P r ą d n i k u  B ia łym .

IX .  Z w aż y w szy ,  że  z a  c z a s ó w  p r e z y d e n -  
d u r y  ś. p. d r a  D ie t la  p r o j e k t  z a o p a t r z e n i a  
w  w o d ę  K r a k o w a  w p r o s t  z k o r y t a  rz e k i  W i ­
sły  n a le ż a ł  z p o c z ą tk u  do  n a j p o p u l a r n i e j ­
szych  i d o  n a jg o ręce j  p o p ie r a n y c h  p r o j e ­
k tó w ,  i że  s a m  p re z y d e n t  d r  D ie t l  s ię  n im  
w ie lce  z a in t e r e s o w a ł ,  a  u zn a ją ^  z a ł a tw ie n i e  
k w es t j i  w o d o c ią g o w e j ,  j a k o  je j  in ic ja to r ,  za  
n a jn a g le js z ą  p o t r z e b ę  d la  n a s z e g o  m n s t a ,  
śc . s łe  i d o k ł a d n e  z b a d a n i a  tego p r o j e k tu  
s u m ie n n i e  i p r a w id ł o w o  p r z e p r o w a d z ić  k a ­
zał,  co w re sz c ie  a k t a  w o d o c ią g o w e  z tego  
p e r j o d u  w y k a z a ć  m o g ą  ja k  na jlep ie j ,  a  k tć  
r e  też  i to  w y k a ż ą ,  że to  ong i n ie  r a z  lu b  
d w a  ra z y  n a  ro k ,  a le  n ie m a l  co tydz ień  o d ­
b y w a ły  s ię  p o s i e d z e n ia  w o d o c ią g o w e ,  —- 
p r o jek f  w iś la n y  o k a z a ł  s ię  p o  d łu g ich  i ś c i­
s łych  b a d a n i a c h  i d e b a t a c h  i k i lk a n a śc ie -  
k ro tn y c L  r o z b io r a c h  c h e m ic z n y c h  w o d y  w i­
ś la n e j  f i l t ro w a n e j  p rzez  r ó ż n o r o d n e  fi ltry 
ż w i r o w o - p i a s k o w e ,  z p la s ty c z n e g o  w ę g la ,  
g ą b k o w e ,  p o m e k s o w e  i p r z e r ó ż n e  in n e ,  
j a k o  n ie m o ż l iw y  i z o s t a ł  o s t a te c z n i e  n a w e t  
p r z e z  d r a  D ie t la  s t a n o w c z o  o d r z u c o n y  i zu 
p e łn i e  u s u n i ę ty ;  to  też  n ie  p o w ą tp i e w a m ,  
że t e r a ź n ie j s z a  k o m is j a  w o d o c ią g o w a  z d e c y ­
d u je  s ię  n .e  p o p ie r a ć  ż a d n  ego D ro jek tu  w i­
ś la n e g o ,  p o m n a  n a  s m u t n e  d o ś w ia d c z e n ia  
2 c tu n a jo w ą  ka is .  F e r d i n a n d s w a s s e r l e i t u n g  
w W ie d n iu  p o c z y n io n e .  N a s z a  W is ła  p o ­
s i a d a  w o d ę  in n ą  p r z y  w y so k im ,  i n n ą  p rzy  
ś r e d n im  p rz e d ,  a  i n n ą  p o  w y so k im , a  n a  • 
r e s z c ie  i n n ą  i to  n a jg o r s z ą  p r z y  n is k im  w o- 
d o s t a n ie ,  co s ię  ł a t w o  d a  w y tfó m a c z y ć  jej 
p o c h o d z e n i e m ,  p r z e w a ż n ie  z g łę b o k ic h  k o ­
p a ln i  w ęg la ,  g a lm a n u ,  ru d y  że la z n e j ,  i t  p  
i z m ia s te c z e k  fa b ry c z n y c h  p o d k a r p a c k i c h .

W p u s z c z e n i e  n p  w o d y  ty s ią c k o n n ą  m a ­
s z y n ą  p a r o w ą  w y d o b y w a n e j  z k o p a lń .  F e r ­
d y n a n d a  w  K a to w ic a c h  i w p u sz c z o n e j- .d o  
k i lk a s e tm o rg o w e g o  s t a w u  ry b n e g u ,  p o w o d  ) 
w a to ,  m im o  z n a c z n y c h  o d w ie c z n y c h  in a y c h  
d o p ły w ó w ,  w k i lku  d n ia c h  ś m ie rć  s e te k  ty ­
sięcy  ry b ,  r a z ó w ,  ż a b  i t .  d  a tak ich  k o ­
p a ln i a n y c h  m a s z y n  s e tk i  ; nsi la ją  d o p ły w y  
W is ły .  T o  s a m o  doJSutmo p o d  B.ielsk’em  i 
B ia łą  z z a t r u t ą  fa b ry c z n y m i  odehodaii i*  w o ­
d ą  rzeczk i  B ia łk i ,  a  ta k ic h  r z e c z e z  i m i a ­
s teczek  j e s t  z n a c z n a  l i c z b a  n a  p o d k a rp a c iu ,  
co ro b i  w o d ę  W is ły  p ”zy n is k im  w o d o s ia -  
n ie  w p r o s t  n ie m o ż l iw ą  O d w o ł y w a n i e  się na 
W a r s z a w ę ,  m o ż n a  u w a ż a ć  za  n ic  n iezn a -  
c z ą c e ,  gd yż  p rz y  n is k im  w o d o s t a n i e  w  W i­
śle, z a le d w o  p i ą t a  c zęść  p o d  W a r s z a w ą  n ią  
p iz e p ł y w u j ą c e j  w o d y  p o c h o d z i  z W s ł y  p o d  
K r a k o w e m ,  r e s z t a  ze  r ze k  j a k  Raba,, L u n  i- 
j e c ,  S a n  i t. d .,  k tó r e  d o p r o w a d z a j ą  W iś le  
czy s tą  z d r o w ą  g ó r s k ą  w o d ę .  R o z w a ży w szy  
to .  w szy s tk o  i u w z g lę d n iw s z y  n a leż y c ie  w ie l­
kie t r u d n o ś c i  i k o sz ta  p o m p o w a n i a ,  a 
g ło w n ie  f i l t r o w a n ia  tak  w ie lk ie j  ilości 
w o d y ,  szc z e g ó ln .e  w  p o r z e  z im o w e j  w  n a ­
szy m  k lim acie ,  i d o  teg o  n a d e  z m ie n n ą  
t e m p e r a t u r ę  w o d y  w iś la n e j ,  p o z o s t a n ę  z 
p r z e k o n a n i a  n a  w iek i p rz e c iw n ik ie m  każde-

O braz h is t o r jc z n y  w  fi a tte c n .
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(C.iąg dalszy).

Kiliński (zaciekaw iony).

N o ,  n o .
Antek.

W id z ia łe m  w  p o d w ó r z u  a r m a tę .

Kiliński.

A rm a tę .  ■ -ą ,

Antek.

T a k .  B y ła  p r z y k r y ta  ja k im iś  w o r k a m .  i l a c h a m i,  
?  ® Ja . z a r a z  'p o z n a łe m , '  )e  to a r m a t a  i p y ta n i  się s t r o -  
Za ■ cóz tu  u w a s  a r m a t a  ro b i ,  a  o n  m n ie  za  uszy 
w y ta r g a ł  i z a  b r a m ę  w y rzuc i ł .  P a n i e  n u ń s t e r ,  to  n ie  

koze ry  t a a r m a t a  —  co ś  się św ięci .  O n i  sze lm y  
w ą c h a ją ,  y e ź le  z n im i  i sz y k u ją  s ię  do  o b ro n y .

Kiliński, (żartob liw ie).
P a t r z c ie ,  j'aki m i s t a ty s t a  z n ieg o  i po li tyk .

Antek.
H e, h e ,  p a n i e  m a ń s t e r  

w id z ę ,  n a  co się z a n o s i . w m m  j a  je s z c z e  w ięce j ,

Kifińcki.

N o, n o ,  id żn o  lep ie j  d o  ro b o ty ,  z a m i a s t  g a d a ć  
p o  p ró ż n ic y ,  co do  c ieb ie  n ie  należy.

Antek

P ó jś ć  p ó jd ę ,  a le  co  w ie m ,  to  w ie m  (wychodząc 
śp iew a za d rzw ia m i) .

Już w  W arszaw ie  n a  Moskala zastawili łapkę,
Już się z ja rzm a  kraj wyzwala, wiec na Dakier czapkę.

Kiliński {sam ).

A  w ięc  to  w sz y s tk o  p r a w d a ,  co t e n  M oska l  m ó ­
w ił  (p rzyk lę ka  p rzed  obrazem ). P a n i e  B o że ,  d a jż e  m i 
m i z e r n e m u  s ł u d z e  tw e m u  oca lić  m ó j n a r ó d  o d  z g u b y ;  
o św ie ć  m ój r o z u m ,  d o d a j  o d w a g i  i m ę s tw a  d o  o s w o ­
b o d z e n ia  O jczyzn y  nasze j ,  (słysząc p u k a n ie , w staje).

S C E N A  8.

Kiliński —  ks. Majer. 

Ks. Majer

N iech  b ę d z ie  C h r y s tu s  p o c h w a lo n y .

Kiliński.

N a  w iek i.  ( całuje go iv rękę). W y  ks ięże  D o b r o ­
d z ie ju  z a w s z e  p ie rw s z y .

t s. Majer.

S łu g a  boży  z a w s z e  i w s z ę . L i e .  f u i w s z y m  by 
p o w in ie n ,  ab y  n a r ó d  p r o w a d z i ł  w .m ię  B o g a

Kiliński (przysuw ając s to h k ).

S ia d a jc ie  p ro szę .

Ks. Majer, (siadając).
I cóż, p a n ie  K iliński, b y łe ś  u g e n e r a ł a  M o k ro -  

n o w s k ie g o  ?

Kiliński.

B y łem . Ja k e ś c ic  u rad z i l i ,  ż eb y  p ó jś ć  i p ro s ić  go, 
iżby s t a n ą ł  n a  cze le  siły z b ro jn e j  — ta k  p o s z e d ł e m

N o  i c ó ż ?

Ks Majer.

Kiliński

Z p o c z ą tk u  n ie  chcie li  m n ie  p u śc ić  do  n ieg o ,  że 
ch o ry .

Ks. Majer

T c  p r a w d a  s ły s z a łe m  o d  d o k to r ó w .

Kiliński

T o  też  j a  r o z u m ia ł e m ,  że  z te g o  m o je g o  p o s ł a n ­
n ic tw a  j u ż  n ic  n ie  będ z ie .  Aliści p o  chw ili  puśc i li  m n ie  
do  n ieg o .

Ks, Majer.

W ię c  m ó w i ł  z to b ą  ?

Kiliński.

G d v m  m u  rz e c z  w yłoży ł ,  z d u m ia ł  s ię  z p u c z ą tk u ,  
że  m y  m ie sz c z u c h y  z ry w a m y  się  n a  ta k ie  o b je k t a  
i SDytał m n i e :  zali w ie m y  i z a s t a n ó w u i ś m y  się ,  z k im  
ta n i e c  p o c z y n a m y ?  W ie m y  — o d p o w ie d z ia ł e m .  — 
A  g d y b y m  — p o w ia d a  — nie  p o s z e d ł  z W a m i ?  — 
T o  i t a k  —  r z e k n ę  -  p o w s t a n i e  b y ć  m u s i  z t o b ą  czy 
b e z  c ieb ie ,  p a n ie  gen e ra le ,  b o  n a r ó d  ju ż  d łu ż e j  o p p r e s j i  
m o sk ie w sk ie j  w y t r z y m a ć  n ie  m o ż e .  W te d y  or.  j z e k ł -  
A  w ięc ,  sk o ro  tak  b y ć  m u s i ,  to  j a  z w a m i .  —  C h o ć b y

m i p rz y sz ło ,  p o w ia d a ,  n a  c z te r e c h  n o g a c h  zw lec  się 
z łó ż k a  — to  p ó jd ę .  Jeże l i ,  p o w ia d a ,  nie b ę d ę  m ó g ł  
zw yciężyć , to  c h o ć  zg in ę  z w a m i .

Ks. Majer (uradow any).
D zielny  cz ło w iek .  Z g ra n i tu  fi >sany c h a r a k t e r .  

O by  go  n a m  B ó g  z a c h o w a ł ,  j a k  na jd łu że j .

S C E N A  9-

Ciż J a s :ew icz ,  S y p n ie w sk i ,  VFotem) Trębka, Tykiel, 
S,iorŁkJW3.ci i kilku lub kilkunastu mieszczan.

lasiewicz (ożyw iony w ielce).

W ie lk ie  n o w in y .

Kiliński (id ą c  k u  n ie m u ).

C o się s t a ło  ?

SyDniewski.

P rzy sz ły  d e p e s z e  d o  k a n c e l a r i i  k ró lew sk ie j .  

Jasiewicz.
K o śc iu s z k o  p o b i ł  M o sk a li  p o d  R a c ła w ic a m i .

Kil iski (chw yta  go za  ręce uradow any).

C o  ty  m ó w i s z ?  —  Gzy to  ty lko  p r a w n a ?

Sypniewski.

S a m  c z y ta łe m  d e p e s z e .

(Omy dalszy nastąp.i).
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go rzecznego projektu wiślanego dla pełne 
go wodociągu krakowskiego

X. Uznać ze wzglądu na dotąd nam zna­
ne i głównym warunkom odpowiednie pro- 
jekta wykonalne:

a) Że projekt pobierania wody wprost z 
opadów atmosfei ycznych za pośrednictwem 
górskiego sztucznego jeziora w dolinie rze­
czki Olszanicy cdpow iada najnowszym do­
świadczeniom higieny wodociągowej w An- 
głji i am eryce.

b'j Że prujekt górskiej rzeczki Sułoszów 
ki z powodu, iż grawitacyjny, uznała ad hoc 
zaproszona ankieta techniczna składająca 
się z ludzi zawodowych i wielce doświad 
czonych, z pełnem uznania godnem poświę­
ceniem się sprawą zajmujących, swego cza­
su za najlepszy i najodpowiedniejszy, i tylico 
zbieg okoliczności zrządził, iż orzeczenie 
ankiety, bez uwzględnienia i nawet bez 
obznajornienia się z treścią takowego, ad  
acta  złożono, a była 10 praca kilkomiesię- 
czna, gruntowna i sumienna.

c) Ze projekt wody gruntowej z Giemrł- 
towa, taaże grawitacyjny, którą to wodę 
ś. p. prezydent dr. Dietl osobiście na miej­
scu za pomocą mej studni nortonowskiej 
naczerpał, i do geologische R cich sa n sta lt  do 
Wiednia, celem analizy, przesłał, gdzie ją  
za bardzo dobrą uznano, i którą 10 lat 
później pana inżynierowi Klugerowi, a o 
wiele później Towarzystwu technicznemu 
wskaza+em, i która do dzisiaj, jak twierdzi 
profesor dr. Stopczaóski, zaczerpnąwszy 
i rozebrawszy ją  osooiśc.e, jest dobrą 
i odpowiednią, że ten projekt zaoszczędza­
jący filtrowanie wody, i pertraktacje z mły­
nami, jyłby niezaprzeczenie najtańszy.

d) Że projekt źródeł wgłębnych Towa­
rzystwa berlińskiego „ C on tinen ta l -  A c tien  
G esellschaft / u r  W asserleA tungen1'-, czyli wo­
dy gruntowej z Prądnika białego, mimo 
tego, że nie grawitacyjny, cnciało jako in­
teres rentowny, to Towarzystwo wykonać 
swym własnym kosztem , i po 30 latach 
bez jakiegokolwiek odszkodowania oddać 
miastu na wieczystą własność, a przecież 
ludzie fachowi i tak doświadczeni nie m o­
gli tej propozycji stawiać, nie nabrawszy 
wprzód zupełnego przekonania o całkiem 
odpowiedniej jakości i ilości wody, “co nam 
zresztą dziś dowodzi wyż wspomniany wo­
dociąg kontumacyjny.

e) Ze projekt źródeł górskich „Regulice- 
Gzatkowice" jako projekt grawitacyjny jest 
zupełnie odpowiedni, nie biorąc na wzgląd 
kwestji finansowej.

Wyobrażam sobie zatem, iż Świetna Ko­
misja wodociągowa wszystkie przytoczone 
projekla dokładnego, bezstronnego i su 
miennego bliższego zbadania za wartające 
uzna ; nie proteguję i nie polecam żadnego 
projektu, ale proszę o uznanie równycn 
praw  dla wszystkich, tak istniejących i zna- 
nych, jak, co daj Boże, nowo przybyć mo­
gących z wód gruntowych porzecza Wisły 
i Rudawy, z głębszych, nieznanych kondy- 
gnacyj wodonośnych. Za takiemi poszuki­
waniami głosować będę, z tym dodatkiem, 
by wykonanie poszukiwań oddać budow ni­
ctwu miejskiemu, według wskazówki i pod 
nadzorem komisji wodociągowej; zrzeknijmy 
się łaski am atorów i dyletantów, postępuj­
my racjonalnie. Zważywszy nareszcie, iż na­
wet przy rozwinięciu największej energji 
nieodzowne prace przygotowawcze do me­
rytorycznego porów nania wykonalnych i po­
lecenia godnych projektów, zajmą cu naj­
mniej dwa lata czasu, że ściślejsze zbada­
nie i opracowanie dwóch lub trzech wy­
branych projektów zajmie również dwa tata, 
załatwienie kwestji finansowej i wykonanie 
szczególnych planów i kosztorysów, ostate 
czr.ie przez R adę miasta wybranego pro­
jektu, także parę lat, zaś sama budowa 
pełnego wodociągu praw dopodobnie trzy 
lata, przychodzi się do przekonania, iż K ra­
ków dopiero z początkiem przyszłego stu- 
lei i» wodociąg na wszystkie polrzeDy wy­
starczający posiadać może. Że zaś stan na­
szych studzien raptownie i zastraszająco się 
pogorszą, ’ śr.derlelność w naszem mieście 
jest nader wielką i anoim alną, a że 
możliwie naw et 300 studzien publicznych 
wypływowych, rozdzielonych na całym obsza­
rze miasta, dostarczających więcej jak m i­
lion litrów wody najlepszej na dobę, z gór 
skich źródeł Nielepiee-Rudawa, bardzo wie­
le złemu jeszcze w tym stuleciu zanobiedz 
i zaradzić m o g ą , zabezpieczając także cza 
sowo naglące potrzehy straży ogniowej ze 
zawsze napełnionych osobnych zbiorników 
strażackich, i ze względu, że ten wodociąg 
na wieki istnieć może, a zawsze stanowić 
będzie nader cenną i pożądaną rezerwę, 
zabezpieczającą dobrą wodę do picia, w ra ­
zie reparacyj i czyszczenia głównego pełne­
go wodociągu, którego uzupełnieniem się 
stanie, a głównie dla tego, że już w bieżą­
cym roku, nie tracąc daremnie czasu, może 
być wykonanym, za sumę mniej więcej 
300.000 złr , poleca się bezwłoczne wyko - 
nanie buaowy tego pomocniczego tak zba­
wiennego źródlanego wodociągu dla K ra­
kowa samo przez się, a teni bardziej, iż 
oprócz tego do przepłukiwania i odwodnia­
nia kanałów przysługuje miastu zahipole- 
kowane prawo pobierania za pomocą ślu­
zy z górnej młynówki młynów królewskich 
wody, w ilości około 4 miljony litiów  na 
dobę, co wystarczy, a z czego dotąd z po­
wodu wadliwego wykonania starych kana­
łów użytkować nie było możebnem, aby 
z nich robić użytek, odpowiednio przoro- 
l ione być musza, wody im nie brak.

To byłyby moje p i a  desideria , które tu ­
taj wymieniam, nie sławiąc na razie ża 
dnych dorywczych wniosków, bo nieuni­
knione debaty same je wskażą i stworzą, 
mając na oku nie popisy retoryczne, nie 
t.en lub ów pojedynczy ulubiony projekt, 
lecz całość sprawy wodociągowej nie tylko 
h ig ie n is t ó w  ale cały ogół obchodzącą; p ra­
cujmy Y ir ib u s  u n itis ,  postępujmy według 
pewnego starego, racjonalnego Drograrmi, 
a dojdziemy do wspólnego pożądanego ce- 
u .  — Bjliście tak łaskawi Panowie, nie

przyjąć mej rezygnacji, i ponownie mnie 
wezwać do wzięcia udziału w waszej m o­
zolnej i niewdzięcznej pracy dla dobra na 
szego ukochanego miasta, poznajeroż więc 
moje zapatryw ania i wiedzcie, do czego ja, 
weteran sprawy wodociągowej, dążę i dą­
żyć będę.

W a lery  K o ło d z ie jsk i,

W n  ż n a  k w e s t j a

d la  p r z e m y s łu  d ro b n eg o .

Uchwale parlam entu w Wiedniu w tych 
dniach poddaną będzie kwestja ogranicze­
nia sprzedaży na raty. Kwestja to nie ma­
łej doniosłości, ludność bowiem, szczegól­
niej biedniejsza, oywa często wyzyskiwaną 
przez rożnych kupców i fabrykantów, dają­
cych na wypłatę przedmioty bez wszelkiego 
pożytku, po cenach wygórowanych, wre­
szcie rzeczy, bez których biedny robotnik 
lub drobny przemysłowiec obejść się może.

Znane są powszechnie fakty sprzedaży 
losów, zegarów, obrazów, luster i tym po- 
doDnych rzeczy na miesięczne, a naw et ty­
godniowe spłaty.

Biedak nęcony przedmiotem luksusowym 
i namawiany przez agenta wpada łatwo w 
zastawione sidła. Nadużycia w tym wzglę 
cizie dzieją się bardzo często i dla tego 
dyskusja w parlamencie, m ająca na celu 
uregulowanie ustawą sprzedaży na raty, 
zasługuje stanowczo na życzliwe zaznacze­
nie ; lecz wierny również że oprócz prźed 
miotów małego użytku, sprzedają się na 
raty narzędzia dla rzemieślników, maszyny 
do szycia i różne rzeczy potrzebne dla clro 
bnych przemysłowców i rękodzielników 
szczególniej przy zak adaniu warsztatów.

Zgodzićby się można na to, że ktuś nie 
będzie mógł kupić na raty przedmiotu wą 
tpliwego użytku, lecz chyba nigdy, aby sze 
wcowi lub krawcowi nie było wolno kupić 
sobie narzędzia lub maszyny do szycia, bez 
której stanowczo nie mógłby egzystować.

Jfcdyuym dla niego środkiem do życia, 
byłoby pracować w warsztacie większego 
przemysłowca i jego narzędziami robić. Za 
płaty naturalnie wtedy Drzemysłowiec nie 
udzieli mu od sztuki, lecz dzienną, bo prze­
cież narzędzia i maszyna były nie jego wła 
snością, więc tj lko za mechaniczną pracę 
należy się wykonawcy zapłata. Widzimy 
więc, że w takich stosunkach, drobnemu 
przemysłowi groziłby zupełny upadek.

Drobni przemysłowcy i rękodzielnicy nasi 
ziozumieli, że gdyby nastąpił zakaz sprze­
dawania narzędzi i maszyn potrzebnych, 
stałoby się to wbrew ich interesowi i dla 
tego krakowscy zebrawszy się, wystosowad 
petycją na tęce jednego z posłów.

,, Wysokie K oło! Raczy w sposób jaki 
uzna za stosowny wpłynąć na uchwałę 
Wysokiej Izby podczas obrad nad proje 
ktem ustawy co do udzielania maszyn i na 
rzędzi na spłatę ratann, by ustawa nie o 
nejm ow ała: handlu na raty małymi moto 
rami, maszynami dc szycia , narzędziami 
używanemi przez drobnych rękodzielników 
i drobny przemysł'*.

Petycję podpisało kilkuset majsLiów i 
drobnych przemysłowców krakowskich

sze; w e rs j i ,  p rz y to c z o n e j  p r z e z  N . F r , Presse, I OLydwuj Lessepsowie widzieli się z odnośnem i 
k r o k u  p o w y ż sz e g o  d o k o n a ł  n a  w ła s n ą  ręk ę  osobistościami w miesiącu lipcu 1888  r., czyli 
ó w c z e sn y  m in i s te r  o św ia ty  i w y z n a n  dz iś  I po zaw otow aniu  projektu przez Izbę d epu to -  
n ieży jący  T r e f o r t .  N ie  p r z e s y ł a n o  j e d n a k  wanych.
n o ty  S to l icy  A p o s to l sk ie j ,  T r e f o r t  o g ra n ic z y ł  Pan  Lesscps nie jes t  zwykłym finansistą, bo
się  n a  p r z e d s t a w ie n i a c h  w  n u n c ja t u r z e  w ie -  potrafił z ludności w ycisną/ 1400  miljonów 
d e ń sk ie j  1 z a  p o ś r e d n ic tw e m  ów czesneg o  j więcej, niż czwarta część kontrybucji ,  zapłaco- 
sze fa  sekcji w m i n i s te r s tw ie  s p r a w  zagr .  b a r .  nej Niemcom. P o do bn ym  on jes t  do podróżni 
S z ó g y e n y ’egO w y s t a r a ł  się o p o u f n ą  w s k a -  ka, którego zrabow ano w l e s r .  Mógt się rato 
z ó w k ę  w  s e n s ie  w y m ie n io n y m  d la  n r .  P a a r a ,  w ać ,  krzyczeć, gdyż w lesie więcej było żan 
p o s ł a  pi 2y W a ty k a n ie .  W  s p r a w i e  p o w y ż -  d arm ów  niż złodziei, ale nic chciał i nie pra 
sze j  w n ió s ł  n a g l ą c ą  i n t e rp e l a c ję  w Izb ie  po- gnał tego. Oddal pieniądze złodziejowi i zapro 
s łó w  z a h ta w s k ie j  p o s e ł  P a z m a n d y .  ponow ał nui podział łupu.

P a r y s k .e  d z ie n n ik i :  Fgaro, G au lo is  i L i  I YV dalszym ciągu mowy, p rokura to r  podtrzy 
bre parole, s p r a w ę  S o i n o u r y / g o ,  p r / .e d s ta  muje wszystkie ‘punkta  oskarżenia. Baihau* 
w ia ją  z n o w u  w  in n e m  ś w ie t le  F igaro  n p o -  Blondin przyznali się do winy. Sans-Leroy, ni 
w ia d a ,  p r z y t a c z a ją c  d a t ę  (g ru d z ie ń  1802), czem nie udowodnił, że 2 0 0 .0 0 0  franków  po 
że S o in o u r y  o t r z y m a ł  tn jn y  ro z k a z  od  r z ą d u ,  ehudzą z posagu jego żony Tak samo, nic po 
a b y  w y t r o p i ł  d ep u to w a n y *  b, D io rących  u d z ia ł  I zytywnego nie j j& B al i : M a ] ,  Duguć de la 
w  p rz e k u p s tw ie ,  a n a le ż ą c y c h  do  s t r o n n i -  F auconnerie ,  P rous t i Gobr^n. coby dowiodło 
c tw a  n i o n a r d  iczne go .  S o in o u ry ,  p o w ie rz y ł  ich niewinności.
tę  m is ję  N ico h o w i,  k o m is a rz o w i  polic ji .  aj, I Lesseps , F o n tan e  są  głównymi sprawcam i 
w z ią ł  so b ie  d o  p o m o c y  G o l ia r d a  i d w ó c h  I korupcji: Lesseps chce w nas wmówić, że wszy- 
u r z ę d n i k ó w  z dy rek c j i  „ B e z p ie c z e ń s tw a  pu -  I stko stracił. Tak jednakże  nie jest,  i ukrył zna- 
h l i c z n e g o 11. P o n ie w a ż  p r z y p u s z c z a n o ,  że  czny majątek. P raw o musi być tutaj zastoso- 
G o t tu  n a j le p ie j  j e s t  p o w ia d o m io n y  w  ty m  I w ane  w całej rozciągłości. Zwracając się do 
w zg lęd z ie ,  p r z e d e w s z y s t k ie m  p o s t a r a n o  się I Lcssepsa : „Pan ie  L e s s r p s ! gdyby wszystkie
u z y s k a ć  w s p ó łu d z i a ł  B e r t o n n ,  s e k r e ta r z a  I wasze ofiary były tutaj obecne, posłyszelibyśmy 
p ą n . i  G o t t a  i ch c ia n o  go p rz e k u p ić .  G dy  I jeden  okrzyk zgrozy i gios wołający o pomstę, 
s ię  to  n ie  u d a ło ,  w e z w a ł  S o in o u r y  p a n ią  j Kończę moją m ow ę stówami . „Sprawiedliwo-

Z bieżącej d n i

W ien e r  AUg Z tg . utrzym uje, wbr»w 
wszystkiemu co napisały dzienniki wiedeń­
skie, iż dymisja Smolki nie jest jeszcze fa­
ktem dokonanym. Spraw a obsadzenia krze­
sła prezydjalnego nową osobistością nie jest 
w chwili obecnej bynajmniej aktualną, stanie 
się nią dopiero w lecie, do wyboru bo ­
wiem ewentualnego następcy Smolki przyjść- 
by miało dopiero w jesieni r. b.

Także Rc.ua F re ie  Presse  donosi, iż Smol- 
ksS miał nazwać wszelkie pogłoski o swej 
bliskiej dymisji przedwczesnemu W każdym 
razie jeszcze przed końcem obecnej sesji 
Smolka poweźmie ostateczne p stanow ie­
nie. Na porządku dziennym jest zarazem 
kwestja dotacji dla Smolki Ma ona wynosić 
4 000 złr. rocznie. Zawotowałaby ją Izba 
juz to jako dodatkową uchwałę do budże­
tu, już jako oddzielną ustawę. Podobno 
Smolka wzdraga się przyjąć dotację i w tern 
właśnie leżeć m a powód, iż kwestja jego 
ustąpienia pozostaje wciąż w zawieszeniu.

Ń a ro d n i L is ty  stawiają jako nowy postu 
lat młodoczeskiej polityki żądanie ustano­
wienia oddzielnego czeskiego najw. trybu­
nału kasacyjnego w Pradze. Organ młodo 
czeski powołuje się na fakt, iż połowa od 
wołań, jakie wchodzą na stół obrad naj­
wyższego trybunału pochodzi z krajów ko 
rony czeskiej.

W zaliiawskiej Izbie magnatów nie małe 
wrażenie sprawiła śmiała mowa pensjono- 
wanego feldm aiszałka-lejtnanta, Jana Ma 
riassego przeciw polityce wyznaniowej rządu. 
Mariassy zażądał wprost, aby rząd cofnął 
rozporządzenia Jutowe i odstąpił od myśli 
reform kościehio-politycznych. Mówiąc o 
ślubach cywilnych, wyraził się Mariassy, iż 
po rozciągnięciu kontroli nad Sakramentem 
m ałżeństw a, gotowe państwo węgierskie 
wkroczyć z kolei w dzieazinę Sakramentu 
pokuty lub leż namaszczenia Olejami św. 
Sekularyzację metryk uważa Mariassy za 
nie potrzebną rozrzutność W dalszym ciągu 
posiedzenia stawił się także biskup wielko 
waradyński Schlauch z ministrem hr. Csa- 
kym. Prowizorjum budżetowe zostało gabi­
netowi użyczone.

Rewelacje Asbotha w Izbie poselskiej, iż 
w 1884 r. rząd Tiszy uciekał się do W aty­
kanu z prośbą o powstrzymanie agitacji ka­
tolickiej groźnej gabinetowi przy wyborach, 
poczynają się stwierdzać. Według najśwież-

Gotfu do siebie.
„Gaulois1' p"zytaeza, ze Rińot wystał 

swego sekretarza Crozier, do adwokata 
Dubois, ponieważ pani Cottu, w jego salo 
nie, wymienna nazwiska liście Andrieux’go 
oznaczone literą X. Crozier, miał się do­
wiedzieć i Ribotowi o tern zdał raport 
L ib rę  parole, ogłasza jeszcze jeder. i n t e r  
w i e w  z Andrieux Ten ostatni stwierdza, 
że sekretarz Soinouyrego, w dniu 17 listo­
pada r. z. widział się z Artonem w Lon 
dynie i proponował mu wyjazd do Aine-

ści ! Spraw ied liw ości!11

t
J Ó Z E F  S U P I Ń S K I .

Czas szybko leci. a  z nim usuwają się lu­
dzie ,  którzy położyli wielkie zasługi dla  kraju 

ryk i p o ł u d n :o w e j .  J a k ie  p ie n i ą d z e  o t r z y m a ł  Go gurzej jeszcze , pamięć o nicli tak szybko 
A r i o n  i j a k i e  z a p e w n i e n i a ?  —  o b m  A n -  I przemija, że późniejsze ge.ic iacjc  bardzo inalo 
d r i e u x ,  n ic  n ie  wie. I 0 n ‘ch wiedzą. Do takich osooistości należy

N a  św ię ta  W ie l k a n o c n e  p r z y s p o s a b ia j ą  świeżo zmarły we Lwowie Józef Supiński, zna- 
w  I r la n d j i  u n io n iśc :  w ie lk o b r y ta ń s c y  s z e re g  komity , konomista. On pierwszy między na 
m a n i fe s ta c y j  D rzeciw  bilow i h o m e i u l e .  JnKO szymi pisarzam i, pracującymi na  tein polu, o- 
m o w c y  n a  m e e l in g a c h  o ra n ż y s to w s k ic h  p r z e -  kreśli! pojęcia i p raw a ekonomji w sposób 
m a w ia ć  b ę d ą  h r .  S a l i s b u ry  i C h a m b e r l a in .  Ju ż  nadzwyczaj oryginalny, a  przy tern dostępny dla 
te r a z  o d b y w a j ą  się n i e u s t a n n i e  w ie lk ie  zgro- I każdego. Podniósł znaczenie pracy umiejętnie 
m a d z e n i a  l u d o w e  p o d  g o łe m  n tó b e m  P r z e d  I p ro w ad zo m j i zorganizowanej,  óędąeej podsta- 
kilku d n ia m i  w D u b l in ie  i kilku in n y c h  m ie j-  wą dobrobym  i um orain ienia  społeczeństwa, 
s c a c h  o b r a d o w a ł o  ró w n o c z e ś n ie  p rz e s z ło  Go p raw d a ,  przy obecnym postępie, teorje je 
t r zy d z ie śc i  z e b r a ń .  W  D u b l in ie  w  sali  L e in -  | go wydają się nieco przes tarza łe ,  ale na owe
sterhall 4.000 osób powzięło rezolucję nie 
przychylną bilowi gladslonowskieinu. YV Di 
vernagh takąż tezolucję uchwalił wiec zło­
żony z 5.000 oranżystów. /w iązek , pier­
wiosnków11. liczący 1,120.194 członków wy­
stosuje petycję do parlam entu z miljonem 
podpisów przeciw bilowi,

daw ne lata miały wpływ bardzo wielki i sta 
wały się przedmiotem dyskusji i polemiki, w 
której brau udział najwybitniejsi ludzie owej 
epoki.

Urodził się w 1804  roku we wsi R o m an o ­
wie, pod Lwowem. Początkowe nauki pobierał 
w e L w ow ie , .n as tęp n ie  w W arszawie. Uczęszczał

Z w o le n n ic y  a n e k s j i  w y sp  h a w a j s k i c h ,  j a -  I potem na  wydział p raw a i administracji i otrzy 
k c  a r g u m  n te m  p o s ł u g u ją  się w skazy  wa- I mawszy stopień m agistra ,  wszedł do minister- 
n iem ,  iż A n g i ja  m o g ła b y  u b ie c  o t a n y  Z je  ju m  spraw wewnętrznych. Po wybuchu powsta 
d n o c z o n e  i z a ją w sz y  a r c h i p e l a g  h a w a js k i  I nia  listopadowego, wstąpił do szeregów jako 
u tw o r z y ć  na  n im  w a ż n y  p o s t e r u n e k  w o j -  I prosty żołnierz ,  lecz w parę miesięcy później, 
sk o w y ,  z a g ra ż a ją c y  Unii o(ł s t r o n y  m o r z a  I skutkiem waleczności, zoslat m ianowany pod- 
s p o k u jn e g o .  N «  u odp ow u ' d a  W orld , iż porucznikiem artylerji. Po upadku powstańców, 
w y sp y  h a w a j s k i e  leżą  w c ń ie g ło ś c i  w ię k - j l  wraz z innymi poszedł spożywać gorzki th leb  
szej ,  n iż  2 .00 0  mil a n g ie l s k i c h  o d  K a l i fo rn u ,  tułaczy. W  czternaście lal później tęsknota  za 
a  z a t e m  ich  o b s a d z e n i e  p rz e z  w o js k a  a n -  ojczyzną, tak owładnęła jego umysł,  że porzu 
g ie lsk ie  ty leż  jes t g r o ź n e m  d la  b t a n ó w  Z je -  ^'ł intratno stanowisko we Francji i wrócił do 
d n u c z o n y c h ,  ile s u p r e m a c j a  Ą n g li '  n a d  l r - I  Lwowa. Tutaj otrzymał urząd w r 'owarzystwie 
la n d ją ,  t a  b o w ie m  w  p e d o b n e m  z o s t a je  I kredytow em , a następnie  w kasie oszczędności, 
o d d a l e n i u  o d  b r z e g ó w  a m e i 'y k a ń sk ie h .  O gdzie bez przerwy pracow ał przeszło dwadzie- 
w ie le  d o n io ś le j s z e m  j e s t  s ą s i e d z tw o  z a łó g  I śeia la ‘.
a n g ie l sk ich  n a  w y s p a c h  B a h a m a ,  a  p r z e c ie ż  I Pisał wiele i dobrze. Dość wymienić dzieła:
i tc nie nastręcza żadnych obaw.

Drugi proces panamski

Na posiedzeniu ś ro do w em , mówili dalej 
ad w o k ac i .  Lagasse i Roussel, i jako obrońcy 
strony cywilnej, żądali ukarania  Lcssepsa i od 
szkodow ania  swoich klienlów, Lagasse wspo 
mina także o pani Cottu i presji, jaką wywie­
rano  na jej osobę. Twierdzi, że minister Bour- 
geois, nie był obcy tym machinacjom.

Jenera lny  adw okat przerywa Lagassowi i 
oświadcza, że w  toku p ro c e s u , rzecz się ina­
czej przedstawia. Wielu młodych adw okatów  
obecnyeb na rozprawie wyraziło skutkiem tego, 
sw oje  niezadowolenie.

Adwokat Lagasse, kończy s ło w a m i: „bo da jby  
werdykt sędziów przysięgłych; pizyczynił się 
do oczyszczenia Izby deputow anych z żywio­
łów nń zdrowych i skorum pow anych .

Adwokat Russel krytykuje nie tylko k o n so r ­
cjum panamskie, lecz także Flocpieta, C lemenceau 
Freycineta. Zeznania  tychże według niego, były 
dziecinne i dziv i się, że kraj mógł być rządzony 
przez podobnych ludzi. Herz należał do najzau- 
fańszycb przyjaciół Clem enceau, a] ten każe nam 
wierzyć, iż nic nie wiedział o istotnym stanie 
interesów antrepryzy panamsLiąj.  T o  jes t  nie 
do darow ania . Ariona, nie chciano aresztować, I Magistral n Lwow a na  wczorajszem po- 
bo obaw iano się jego zeznań kompromitują- ! siedzeniu zezwolił; na budow ę cyrku, którego

„Myśl ogólna fizjologii społecznej11, „O banku 
narodow ym  oszczędności11, „O stowarzyszeniach 
i spółkach", „Listy treści ekonom icznej" ,  „Szkc 
ła polska gospodarstw a społecznego11 i t d. 
Był także w spółredaktorem  D zie n n ik a  naro- 
doioego.

W  młodości poświęcał się poezji i drarna- 
turgji . J ed na  ■/ tragedyj, zn ty tu łow una&pY res11, 
była nawi t p m id s taw ion ą  na scenie teatru 
warszawskiego w 1 8 2 8 ' roku.

Społeczeństwo nasze godnie uczciło zasługi 
tego męża nieposzlakowanego charak teru  i wy­
jątkowej poczciwości. Akademja umiejętności 
zam ianow ała  go swoim członkiem honorow ym . 
Oprócz tego, liczne stowarzyszenia przyznały 
mu tenże tytuł. Uniwersytet lwowski nadał mu 
stopień doktora  praw honoris causa , a  mia­
sto Lwów obywatels two honorow e.

Ostatnie la ta ,  skutkiem utraty w zroku ,  zm u­
szony był przepędzić w zaciszu domowern i 
zdała od wszelkiej pracy, którą lak ukochał. 

Cześć Jego p am ięc i1

Kronika JEireistwa.
KUPJER LW OW SKI.

w b  (ul. K am piana 1. 9). Skarbnikiem Tow. 
obrany został p. W acław Masłowski z redakcji 
P rzeglądu, sekretarzem p. Bronisław Laskow ­
ski z redakcji D zie n n ik a  polskiego.

* Do sklaciu komitetu wystawowego dla ko- 
joiiji i korpusów  wakacyjnych i leczniczych 
parków  Jo rd an a  i t. p. weszli pp. : 1. B a ra ­
nowski Mieczysław, 2 Cenar, 3 Cliudecki,  4. 
d i .  Domański St., 5. dr. Gerstinann. G b a ro ­
now a Gostkowska, 7. dr.  Grabowski Kazimierz, 
8. dr. Jo rdan  Henryk, 9. Kwiatkowski. 10. 
Landes Nehemiasz, 11. L-wicki Emil, 12 Mar­
czyński, 1 'b dr. Merczyński Emil, 14. Ni dział - 
kowska Wiklorja, 15. Nowicki W ilhelm , li i .  
dr. Pawlikowski, 17. Pająk lAhffis.. 18. ks. 
Bedkiewącz, 19. P ió ik iew icz , 20. Soleski Jan , 
21. Strzelecka Marja, 22. U rbanek ,  23. yVia- 
eiona, 24. Zagórska Marja, 25. di.  Źuliński 
Józei, 26 Zontag  Władysław'.

* Po d a odm o w ej rozprawie przed sądem 
przysięgłych, skazał onegdaj trybunał T eod o ra  
Makuszkę, diaka i pisarza gm innego na dw a 
lata więzienia, a Je rem czuka  na cziery mie 
siące. T e o d o r  Makuszka dopuścił się zbrodni 
zaburzenia  spokoju publicznego, obrazy m aje­
statu, a nadto oszustwa. U dowodniono mu. iż 
był p ropagalurem  emigracji ludu do Rosji, 
a przy tej sposobności dopuszczał się oszustwa 
Udowodniono lów nież , że T eo do r  Makuszka 
wyrażał się często lekceważąco o publicznych 
instytucjach i o rządzie austryjackim, że m a­
lował natom ias t  w różowem świetle stosunki 
rosyjskie. Lekceważenie dla rządu austrja- 
ckiego, a  uwielbienie  dla Rosji, starał się 
przy każdej sposobności wszczepiać w umysły 
prostych ludzi, z którymi miał stosunki. J a ­
remczuk skazany został za fałszywe zeznania 
przed sądem. R ozpraw a była tajną.

W ozoraj odbyło się w alne zgromadzenie człon- 
ków J ow politechnicznego. O bradom  przew o­
du czył wiceprezes p. H oehberger.  Przyjęto bu­
dżet na rok bieżący z kwotą ć 6 6 0  złr. wr do­
chodach  i rozchodach. Skarbnik Tow\ uskarżał 
się, że bardzo wielu członków nie płaci wkła­
dek zaległości w ogóle wynoszą przeszło 4000  
zh\, a za rok ubiegły zalega z wKładkami 387 
członków. V, łonie Tow  zawiązała się sekcja 
hydrotechniczna, uo której zapisało się na ra ­
zie 25 członków.

Prezesem r' ,ow Vvybrano na rok przyszły p. 
R om ana  br. Gostkow sKiego, zastępcą przezesa 
p W incentego Bawskiego.

KUR1FR PROW INCJONALNY.

Krajowe biuro melioracyjne istniejące przy 
Wydziale krajowym we L w ow ie , wypracowało 
projekt regulacji po toków  Czarna i Jabłomec, 
w g m in a c h :  Zukowdce, Jodiówkn i Zaczarnie 
w powiecie tarnowskim.

Z  RÓŻNYCH STRON.

* W miejscowości Helvady, w Turcji eu ro ­
pejskiej, pewien bogaty T urek , Hasiz Iglu IIus- 
sein zam ordował w sobotę wieczorem cl 12-gu 
Maies r. b. s z e |q  o só b :  w łasną żonę, siostrę,  
szw'agrowę, szwagra, wreszcie brygadjera poli­
cyjnego i urzędnika a jw końcu sam się zabi'

* W Belgp i>dt>ył się pojedynek pomiljuży 
dw om a braćmi Lullemancl Augustem 1 Yv iklo- 
rem  na rewohvcry Pojedynek nie miał żadnych 
następstw, natom iast sad jednego z braci sk a ­
zał na 2 miesiące więzienia i 2(i fr. grzywny. 
Obadwaj nadto zapłacili po 50 fr. tytułem ku 
ry za noszenie zakazanej broni.

* Goniec u rzędow y  nei-lnisicji zwraca uwagę 
rządów związkowych na uchwałę parlam entu  
niemieckiego, wedle której w d. 1 kwdetnia 
r. b. wszystkie zegary urzędow e w państwie 
niemieckiem, nakręcone będą na j e d n v i tę sa ­
rną godzinę.

* Donoszą z Paryża, że członkowie jednej 
z inslylucyj dobroczynnych, nie przyjęli zasiłku 
nadesłanego nn od zakładu wyścigów konnych, 
ponieważ zasiłek ten pochodzi z niemoralnego 
źródła.

ROZMAITOŚCI.

Jakiś kabalista uznał za s tosow ne zbadać 
tajemnicze głębie sprawy panainskiej i zulrzy 
l.ial uw agę swoją nad metafizycznym s to su n ­
kiem imienia Sadi C arnot i groźną liczbą 104. 
Gdy zastąpimy liiery tych dwóch imion n u m e ­
rami miejsc, z? |m owanyeh przez nie w alfabe­
cie francuskim i dodamy je, otrzymamy — dzi­
w nym  zbiegiem okoliczności — 104, co d ow o­
dzi najwyraźniej,  że &adi C arnot ma (jeśli nie 
w szutladzie, czemu Yves Guyot i Constans 
przeczą, to w imieniu) —  104 poszlakowanycli 
o łapówki. Oto ra ch u n ek :  S =  19 ; A = l ;
0  =  4 ;  J =  9 ; C =  3 ;  A =  1 ; R =  1 8 ;
N = 1 4 ;  0  =  1 5 :  T  =  20. Razem 104.

cych. Rządowy osiuirżyciel oirzymał instrukcję, 
aby obecny proces, nie przybrał szerszych ro ­
zmiarów.

Je n era ln y  adw okat. Ja, nie otrzymałem ża­
dnych instrukcy.j i działim , według mego o so ­
bistego przekonania  i sumienia,

przedsiębi ircą jes t p. Kremser. Cyrk m a być 
zbudowany na  placu obok szkoły św. Anny na 
przeciąg lat dwócii, a Więc także i na czas wy 
stawy. Zezwolenie to wywołało w niektórych 
kołach naszego miasta słuszne ohui7.enie, a  to 
z tego powodu, że cyrk przecie nie jest odpo-

Russel kończy : „Jedyny sposób ura tow ania  I w i d m e m  sąsiedztwem dla szkoły śv\ Anny, 
i skonsolidow ania  Rzeczy-pospolitej jes t  — niech | gdzie inłódź uczęszcza.
winni poniosą karę zasluzoną".

Jenera lny  Drokuiator zabiera  głos i przem a­
wia w  tonie czysto jurydycznym, bez sen łymen- 
tów i jaskraw ych efektów :

W  przebiegu procesu  idzie głównie o wy­
świecenie faktów i pod tym względem, niczego 
nie zan iedbano . Pan Lesseps czując się zgu-

* „Ostatni ak t11 Jeske-Choińskiego nie p r z e ­
staje zapełniać teatru. Artyści Ghmielińsk*. i 1 i- 
szer, zbierają sute akiaski.

* „C h w as t11 Blizińskiego wywołał u 1 ż.ywą dy­
skusję i polemikę w kołach hteraćkę-dzienni- 
karskieh.

* R ada szkolna krajowa wydała odezwę do
bionyir ,  wezwał na  świadków trzy osoby : Frey- I lwowskich kupców papn-ru, wzywając ich , aby 
cir.eta, Flocjueta i Clem enceau. Słyszeliśmy tu- | zechcieli w wyrobie i sprzedaży zeszytów szkol- 
taj ich zeznania. Gzy była wywierana przez I nych zastosować się do w skazówek, wydanych 
nieli jaka p re s ja ?  Nie, s tanowczo nie. Mówili przez osobną  komisję w tym celu wybraną,
tylko, aby sp raw ę załatwiono, a  pan  Floąuel ( Wskazówki te odnoszą  się do formatu, koloru
oświadczył Lessepsowi, iż ten nie powinien się I okładki i linjowania kajetów, 
w daw ać  z H erzem  w żadne układy pieniężne. ' * W ydział Tow. wzaj. pomocy dziennikarzy
Pan Lesseps utrzymuje, że owe rozmowy dzla- I polskich uprasza  wszystkich in teresow anych, aby
ły się przed uchw aleniem emisji losów panam - I zechcieli wszelkie pisma do niego \,ys tosow ane ,
skich, tym czasem daty co innego przedstawiają. | ad resow ać do p Teofila Merunowicza we Lwo-

Roczikco historyczne.
Dnia 18 m arca  1818  roku przypinają L w o­

wianie kokardy narodow e, ubierając się w eza- 
maTy i kontusze i wybierają komitet, który w 
adresie do. tronti tegoż dni„ zredagowanym, 
dom aga się swobód konstytucyjnych, adm in is tra­
cji narodow ej i reprezentacji prawdziwej w miej­
sce tak zwanych sojuszów postulalowyci:.  Adies 
żądał ustawy municypalnej, w o jsk i narodow egu, 
gwardji narodowe,, sądó-w przysięgłych, języka 
ojczystego w szkołach, zniesienia pańszczyzny, 
uwłaszczeni a ludu, róv.nośoi w obec  p raw a bez 
różnicy stanu i wyznań, wolności druku, w o1- 
ności zgrom adzeń i volności osobistej. Depu- 
tacja lw ow ska z tym adresem  wystana, połą­
czyła się w W iedniu z deputacją krakowską i 
lam dokładniej jeszcze sformutowały żądania 
kraju. T en  akt polityczny obudził zawiść ó w ­
czesnej biurokracji i o ile był początkiem krót­
kiej ery konstytucyjnej,  o tyle stał się zawią­
zkiem starć późniejszych zwycięzkie; biurokracji 
z dążeniami wszystkich narodów  w skład Au- 
strji wchodzących.



K U R J E R  P O L S K I

Krcniia krakowska.

K alendarz . Dziś: św. Edwarda i Aleksandra; ju- 
tro : 3w, Józefa .

K alendarzyk  zabaw i zebrań publicznych .
Sobula 18 nia.cr. O g 12 w poi. odczyt sala Ba 

dy miejskiej). — O g. ‘7 w. raut na rzecz Tow. Win 
tego il Pffllo (hotel Saski . — O g. 7 w w teatrze: J 
„uebora" Moscuthaln (benefis Józefa Sliwickiego).— j 
O g do S w. wieczorea wokulno-ueklamacyjny
w Kasynie powszeebnem.

Niedziele 1!) marca. O g. 4 p. p. walne zgroma- I 
dzeuie „Sokola", — O godz. 7 w teatrze: „Debora“ 
lvlosentnala. — G g 7 w. wystawa obrazów. Oświe 
tlenie elektryczne. Koncert muzyki wojskowej.

Kalendarz myśliwski. 1 'olowaó można na : Jai zą­
bki. cietrzi wie, /łuszi e (koguty), dzikie laczki i lisy.

Kąleiidurz ry uacki. Przez cały marz.ee nje wol.io 
mwić raka samca i samicy, zaś od Iti-go boleni, li­
pieni i głowacic. Ryby złowione muszą mieć przepi- 
sam, miarę.

W dni słoneczne przy łagodniejszej temperaturze 
między godziną 9 a 1U zrang i 2 a 3 po poluunut 
można łapać na wędkę: pstrągi, łososie', Karpie, plo­
tki, czerwonki i babki.

V.‘spierajmy przemys1 o.Iczjstj

D n ia  17 m arca.

Z  komitetu dla „głodnych dzieci'1. Wczo
raj zakończy! komitet rozdaw an ie  ciepłych obia­
dów „głodnym dziec iom4'. W  ciągu tegorocznej 
akcji nieraz zamieszczaliśmy wzmianki o dzia­
łalności sympatycznego komitetu, który n ies tru­
dzenie p iacow al przez kilka miesięcy, by ze­
brać potrzebny grosz na żywienie Liednyeh 
dzieci. W porów nan iu  z innemi towarzystwami 
działalność komitetu miała niezwykle pow odzenie, 
bu zebrano przeszło 500 0  zlr. Ta pokaźna cy­
fra świadczy chlubnie o trwałości współczucia, 
które się objawiło zaraz w pierwszej chwil, 
podniesienia  myśli zaopiekowania się „głodncini 
d z ieć m i1, a to powszecłm e poparcie, jakiego 
komitet doznał i doznaje, zawdzięczać należy 
istotnej potrzebie tej pomocy bez której około 
1000 naszych przyszłych obywateli kraju obejśćby 
się nie mogło Niestrudzona praca pań opi ku- 
nek znalazła wczoraj zasłużoną nagrodę, gdy 
biedna dziatwa z płaczem i ucałow aniem rąk 
żegnała się z niemi na kilka miesięcy, a cieple 
słowa z ust dzieci i ich rodziców płynące, wy­
rażały nieograniczoną wdzięczność dla dobro ­
dziejek.

Byliśmy świadkami lej ze wszech mij.iT inihj 
sceny w jednym z klasztorów. Sto kilkadziesiąt 
dzieci, pani gospodyni kuchni i kilka pań opie­
kunek — to jakby je d n a  wielka rodzina, złą­
czona najsilniejszą miłością, bo miłością chrze­
ścijańską 1

T e  dzieci w jesieni blade, dziś rum iane , na 
•cale życie zachowaj., z pewnością w pomięci 
swoją „dobrodziejkę" i wszystkich tych ,  którzy 
uie tylko dbali o icli sńy fizyczne, lecz i o slro 
nie duchowej nie zapomnieli .

Jeżeli głodne dzieci" mają nieprzyjaciół 
(o czern wątpimy) to wystarczyłby ten wczo­
rajszy, rzewny, do głębi wzruszający widok, 
żeby przemienić icli w najgorliwszych zw olen­
ników tej, tak dobrze zorganizowanej insty­
tucji.

Cześć paniom za ich nies trudzone p race  w 
przysparzaniu tu n d u s z ó w ; „Szczęść boże"  w 
pracy kolo zbierania ż e l a z n e g o  k a p i t a ł u ,  
a Bóg zapłać wszystkim paniom opiekunkom 
i gospodyniom za tę miłość okazywaną biednym 
dzieciom i za to składanie wdowiego naw et 
grosza na ciepłą strawę dla krakowskiej ubo­
giej dziatwy. T e  tysiące porcji obiadów (80 ty 
sięoy) to kapitał, który stworzy nam zdrowe 
ręce do pracy i gorące serca dla miłości Boga 
i kraju Paniom opiekunkom — cześć!

Pogrzeb Teofila Lenartow icza nastąpi w 
końcu maja. Dnia jednak  dotychczas nie ozna­
czono, zależeć lo będzie od ostatecznego po­
stanowienia  komitetu. Na złożenie zwłok Le­
nartowicza w grobach zasłużonych na Skałce, 
udzieliło prezydjmn muniestnicl wa pisemnego 
zezw o len ia ; nadeszło ono na  ręce prezydenta 
naszego miasta. Wydział krajowy udzieli! na 
oprowadzenie zwłok 500 zlr. i kwoia ta zosta­
ła już w yasygnowaną. Przywiezieniem zwłok 
■ u ? 8 najbliższy krewny poety, adw okat
z V' .rszawy, p . Leszczyński, który w lym celu 
przybywa w tych d n ia d i  do naszego miasta, 
aby po^ .zedniu  załatwić formalności z w ładza­
mi. G w in l j in  eulinów na  Skałce, ks. Federo- 
wiez, uproszuny p , zez Członkóvv tum it t ,tUi zgo­
dził się , a przyjęcie do krypty zwłok znakomi­
tego puety.

Raut na rzecz Tow arzystw a św. W incentego  
d Paulo, odbędzie się ju lro  w sali hotelu Sa- 
skiego. Oprócz am atorów i amatorek  popisy­
wać się będą na estradzie artyści teatru kra­
kowskiego.

Wejście no salę 2 zlr , na galerję  1 zlr. 50  ct. 
Początek o godzinie 9 ' / 2 wieczorem. Bilety 
wcześniej nabywać można w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego.

t  Zmarli. Wirginia z Gallaneów Banków- 
s ka, żona oficjała pocztowego, zmarła w K ra­
b i e  d. 15 b. m.

H elena  z H andlów  S ierosław ska, żona n a u ­
czyciela muzyki, przeżywszy lal 27, zm arła  w 
Krakowie o, i d  b. m . '
I lk atai'Zyna z Grabowskich Rekerlowa, obywa- 

111 • Krakowa, przeżywszy lat 80, zmarła
w Krakowie d. 1 6  b. m.

D w a  18  m arca.
R —id l , w iceprezydent Namiestnictwa, wczo- 

aJ wieczór przejechał ze Lwow a do W iedn ia .
'eieski, wiceprezydent sadu kraj wyż 

wyjeeba1 do W iednia. ‘ '
Prof. Mad tyski, wczoraj wieczorem udał 

Si? do Wiednia.
P. S tan isław  Estreicher, wygłosi dziś od 

°zyl o gudzini. 12 w południe w sali Rady 
KiięjsLiej na korzyść wyższych kursów  żeńskich

w  Krakowie. P rzedm iotem odczytu będzie stu- 
djuni o Mikołaju Sęp Skarżyńskim.

W ystaw a krajowa. Dyrekcja Wyst..wy u- 
prasza wszystkich P. T. fabrykantów, przemy­
s łowców i rękodzielników z K r a k o w a ,  z a ­
mierzających wziąść udział w obesłaniu Powsz. 
Wystawy krajowej o łaskawe zgłaszanie się 
b e z p o ś r e d n i o  do lokalnego komitetu kra­
kowskiego, względnie do prezesa tegoż komi­
tetu pana  Jana  R otteia ,  dyrentora szkoły prze- 
mysluwej.

M  rchw icki J a n  K a z im it.rz  Z ie liń s k i  
dyrektur Wystawy. sekretarz.

Pogrzeb wiceprezydenta a a W! SchnTdta
Już przed 3-cią plac Dominikański zapełnił się 
publicznością, spieszącą oddać ostatnią posługę 
zacnemu człowiekowi, niepospolitemu w icepre­
zydentowi miasta. Nie przeliczone U. durny były 
J iy b a  najwymowniejszym d o w o d u n ,  że ś. p. 
Michał Schm idt potrafił zjednać i podbić w s z y ­
stkich, kiórzy choć iaz zbiizyii cię do niego. 
Tym razem nie prostu ciekawość, ani koitwe 
nans, lecz serdeczny żal zgromadziły na plac 
Doiuikitński mieszkańców Krakowa.

O 3-c.iej kondukt pogrzebowy wyruszył ku 
cmentarzowi. Przed wyruszeniem Chór „Lutni" 
pod dyrekcją p. Sleibolla zaintonował pieśń 
żałobną. KonduKt prowadził ks. infułat Kize- 
mieński w otoczeniu nader  licznego zastępu 
duchow ieństwa tak zakonnego jak i świeckiego.

T ru m n ę  nieśli na przemian strażnicy lnugi- 
sLraccy i straż pożarna.

Kondukt postępował ulicą Grodzką, Rynkiem 
głównym, ulicą Florjańską i t. d.

Pochód otwierały . straż pożarna, pensjonaty 
żeńskie, Tow. dobroczynności, Stow. posługa­
czy. Tow. w eteranów  wojskowych, i „H a rm o ­
n ia" ,  za t rum ną szli prócz rodźmy radcy miej­
scy in  juleno na czele z p rezydentem dr. Szla- 
ehtowskim, przedstawiciele władz au tonom i­
cznych i rządowych i wiele osób z- miasta.

Od domu pogrzebowego aż do rogatki R a­
kowieckiej płonęły latarnie gazuwe. Gereiiiunją 
pi grzebową kierował dyrektoi budow nic tw a 
miejskiego p. J. Niedziałkowski z podw ładnemi 
sobie organam i. W zorowy porządek utrzymy­
wała straż policyjna pod wodzą kapitana Schu- 
maka.

W Kole artystyczno-iiteraokiem oahędzie
sic we środę dnia  22 b. m. wieczór muzykal­
no deklamacyjny, na  którym pp. Hock, Singer, 
Stingl i Ostrowski członkowie stałego kwartetu 
Towarzystw a muzycznego odegrają kwartet 
Volkmanna. W  wykonaniu urozm aiconego p ro ­
gramu przyjmą nadto udział prof. Jan Gall, 
artysta dram . p. Rygier, p. Anna Uderska oraz 
liczne siły amatorskie. Początek rautu o godzi­
nie w pól do ósmej. Członkowie Koła u p ow a­
żnieni są do w prowadzania  gości

Walne zgromadzenie krajowego stowarzy­
szenia biur komisowych i wywiadowczych z ca­
łej Gali ej i odbyło się w naszem mieście dnia 
16 b. m. w biurze p. Marji Ostrowskiej przy 
ul. Szpitalnej 1. 24.

W obecnośei komisarza rządowego p. d ra  
B anacha uchwalono stalu l stowarzyszenia, w 
którym, między innymi uchwałami, dotyczącemi 
organizacji stowarzyszenia, postanowiono wszel­
kie ogłoszenia zamieszczać udląd w K u r  je r  ze 
k o lsk im .

Po przedstawieniu wielu drastycznych wy­
padków i dow odów  n iesumienności.  żydowskich 
faktorów, ekspresów stręrzących słuzbę i ró ­
żnych pukątnych doradców, którzy w prow adza­
ją nieraz służące na  drogę zepsucia, uchw alono : 
1) wnieść petycje do właściwych władz p ań ­
stwowych i autonomicznych o energiczne wy­
stąpienie przeciw pokątnem u stręczeniu służby 
1) aby koncesje na pośrednictwo w interesach 
prywatnych, udzielano tylko osobom nieposzla 
kowanym, mogącym wykazać się znajomością 
stosunków' handlowych i gospodarczych.

W ob ec  niskiej taksy jaką pobierają biura za 
dostarczanie służby wszelkiego rodzaju i wobec 
tego, że wygodniej jes t nam aw iać służbę w przy- 
zwoieiejj u rządzonem  biurze, niż szukać na rogu 
ulicy Siennej, dziwić się tylko należy naszym 
paniom, że mogą konferować publicznie z pi- 
janenii slręczycielkami, zwłaszcza, że pokąlny 
stręczyciel, lub stręczycielka, nie mogą dać ża­
dnej rękojmi wyszukania debrej sługi.

1 Tow  rolniczego w  "rakow ia. Pruzy- 
djurn Tow. rolniczego kiakowskiego ma za­
szczyt zawiadomić, iż zebranie ogólne Człon­
ków T owarzystw a i delegowanych Towarzystw  
rolniczych okręgowych Odbędzie się w Krako­
wie w gmachu Towarzystw a W zajemnych U- 
o godzinie 11 - tej po nabożeństwie  odbytem 
bezpieczeń w dniu 23 i następnych m arca  br.
0 godzinie 10 w kościele św. Marka przy ul. 
Sławkowskiej.

P orządek  dzienny . 1. Zagajenie i otw'arcie 
obrad przez prezydującego. II. Protokół obrad osta­
tniego zebrania  ogólnego (druk). III. S p raw o­
zdani" z czynności komitetu od ostatniego ze­
bran ia  ogólnego (drukowane); ref. sekretarz 
T ow, p! H enryk  Lewiecki. IV. Sprawozdanie  
z czynności Tow. rolniczych okręgowych za r. 
1892; ref. p. W ładysław  Żeleński. V. S p raw o­
zdanie sekcji adm inis tracyjnej: a) zamknięcie 
racnu nk ów  z tunduszów  ministerjalnych i W y­
działu krajowego za r. 1 8 9 2 ;  b) zaniknięcie 
rachunków  z funduszów własnych T ow arzy­
stwo i administracji T yg o d n ik a  rolniczego  za 
r. 1892; c) preliminarz budżetu T owarzystw a
1 T yg o d n ika  rolniczego  na r. 1 89 3 ;  ref. p. 
prof. dr. Juljusz Leo. VI W y bó r  kumisji skon- 
trującej na r. 1893 .  VII. W ybór członków ko­
mitetu w miejsce czterech członków występu­
jących z kolei V1IL Sprawozdanie  sekcji h o d o ­
wlanej, ref. p. Karol Czeuz. IX. Wnioski ko­
mitetu: a) w sprawie tępienia myszy po lnych; 
ref. ]3. Alfons Lippoman ; b) w sprawie  związ 
ku handlow ego T owarzystw  rolniczych; ref. p 
prof. dr. Juljusz Leo ; c) w sprawie zorgani­
zowania skuteczniejszej reprezentacji in teresów  
rolnictwa w m onarchji ;  ref. p. prof dr. Ju- 
Ijusz Leo. X. Wnioski T ow arzystw  rolniczych ; 
okręgowych; Tow arzystw a roln. okręg, w W ie­
liczce: a) w sprawie reorganizacji instytucji o-

I gierów rządow ych; b) w sprawie położenia la- 
t my k łusownictw u; c) w sprawie unorm ow ania  

w drodze ustawodawczej dotychczasowych prze­
pisów służbowych. XI. Wnioski samoistne, 

i J  T a rn o w sk i, H . L ew iecki,
prezes. sekretar.

Z TOW. niuzycznbgo. Wczorajszy wieczór 
muzyczny należał do bardzo urozmaiconych. 
P rogram  obe jm ow ał :  śpiew solowy (pani Po- 
łoszynowicz), grę  n a  altówce (prof. Singer), 
Kwartet smyczkowy (pp. Hock Ostrowski, S in­
ger i Stingl) i dw ukro tne  popisy chóru T o ­
warzystwa.

Wszystkie numery zaliczyć należy do bardzo 
udatnych, a naw et  jak śpiewy chóra lne ,  k w ar­
tet i gra n a  altówce mogłyby śmiało zaimpo­
nować. najwybredniejszym znawcom. Gdybyśmy 
się nie bali, że nas kto posądzi o szablon, 
wyłazilibyśmy że była to prawdziwa uczla a r ­
tystyczna. Wszystkim przyjmującym udział w 
koncercie, należą się słowa szczerego uznaiua, 
a p. Barabaszowi, za trudy podjęte koto zaa ­
ranżow ania w ieczo ru ; świetne i tak pomyslo 
we ułożenie p r o g r a m u , specjalna podzięka. 
Dzisiejszą skrom ną wzmiankę kończymy życze­
niem : t a k i  S n  w i e c e j w i e c z o r ó w '  nr u- 
z y c z n y c b  !..

Z  teatru. P. Józef Śliwieki, dzis.ejszy bene- 
fisant. należy do tych a r lys t iw , którzy w kró­
tkim przeciągu czasu (lat osmj nietylko zwró 
ciii na siebie uwagę szerszej publiczności, : le 
niepospolitym talentem i bezustanną pracą, zdo­
byli souie „ m a r k ę "  pierwszorzędnej siły a r ­
tystycznej. P. Śliwieki, można rzec bez przesa­
dy, dziś jes t jedynym artystą, Który z godno­
ścią może zająć w przyszłości opuszczony po­
s terunek  po Któhkowskich i Tatarkiewiczach. 
T ikich w arunków  zewnętrznych, jakie posiada 
p. Sliwicki (wliczając i o rgan głosu) nie spoty 
ka się często — a obecnie , przynajmniej u nas, 
nieznamy nikogo drugiego tak bogato od natu 
ry uposażonego. ,Z w arunkam i zewnętrznemu 
idzie w parze talent, którego rozwój (często w 
bardzo niesprzyjających w arunkach, jak reżysc- 
rja p. Lubicza), niemal że imponuje. W lal ośm 
p. Śliwieki s.tanąl na  pierwszorzędnem s tanow i­
sku, — to bardzo prędko. Pisać o zaletach gry 
tt go artysty, opartej zawsze na głębokich stu- 
djach i rzetelnej pracy, uznajemy — za zbyte­
czne — już choćby dla lego, że bynajmniej 
nie zamierzamy (przynajmniej teraz) kreślić sy l­
wetki dzisiejszego benefisanla, chcieliśmy tylko 
w krótkich, lecz serdecznych slowracli złożyć p. 
Śliwieki :mu, jako w dzień pierwszego jego be- 
nefistt, gratulację z tak szybko zdobylego od­
znaczenia i życzyć na przyszłość wytrwał ości 
w ciężkim, a dla niego tyle rokującym zaw o­
dzie.

W  dzisiejszym benefisie wystąpią wszystkie 
prawic siły naszego personalu. W ieczór len 
szczerze polecamy.

Kunfis ata IŚaprzód  Nr. 6-Ly, został z po 
lecenia prokuratorii państw a skonfiskowany, a 
układ drukarski opieczętowany.

W wczorajszym  sprawozdaniu z posiedzenia 
Rady miejskiej, mylnie podano wiadomość, że 
oferty p a n ó w : GraiTa i Ghomiaka, zostały o d ­
rzucone. Obydwaj wnieśli m em o ran d u m  do 
Rady miejskiej i la, zażądała odczytanie m  ex  
tensu, tegoż m em orandum . Jeden  z radców, 
pustawi! wniosek odczytania w-szystkich d tk la- 
racyj, przyłączonych do ofert i bronił sprawy 
naszych przemysłowców. R ad a  miejska gloso 
wala jedn ak  n5.t zamknięciem tdyshusji iw tym 
przedmiocie, ale komu powierzyć roboty, o rem 
mowy me było. P a n o w ie : Graff . Ghomiak 
prostu ją  więc tę wiadomość o tyle, że oierty 
ich nie mogły być odrzucorić, dla prostej b a r ­
dzo przyczyny, że naw et nie przyszły pod 
obrady.

W iedeń Izba przyjęła w trzeciem czy- ] 
taniu usiawę o uregulowaniu koncesjono j 
wanego przemysłu budowlanego i rozpo­
częła obrady nad ustawą finansową.

l ud ; pes7 .t  W  o d p o w ie d z "  n a  i n t e r p e l a ­
cję  P a z m a n d y ’ego  m in is te r  p r e z y d e n t  dr. 
W e k e r l e  p rz y z n a ł ,  \z d n ia  24  m a r c a  18S4 
roKU w y s ła n e  zo s ta ło  do hr .  P a a r a  p is m o  
p r y w a t n e  n ie o z n a c z o n e  uczbą, i n ie  w c ią ­
g n ię t e  w  o d p is ie  lub kopji do  k s iąg  a r c h i ­
w a ln y c h ,  k tó r e g o  treścią b y ła  p r o ś b a ,  a b y  
S to l ic a  A p o s to l s k a  ra c z y ła  w p ły n ą ć  u sp ok a­
jająco na  lu c h  katolicKi. W  p iśm ie  tern 
b y ła  w z m ia n k a  o ó w c z e sn y m  za l i taw sk im  
m inistrze o ś w ia ty  i w yzn ań  b ar .  T ro fo rn e .

l i i i d n p c K / t .  O d b y ł  s ię  p o je d y n e k  n a  p i­
s to le ty  m ię d z y  d e p u t o w a n y m i  B e h s ic s e m  i 
P o lo n y i ’m. N ik t  n ie  z o s t a ł  r a n n y

P a r y / .  W  p ro c e s ie  p a n a m s k i m  w y g ła sz a  
s w o je  p la id o y er  B a rb o u x .

P a r y ż .  S ły n n y  d e k a d e n t  M a u ry c y  B a r re s  
w n ió s ł  in te r j ie la c ję ,  w  s p r a w i e  rz e k o m y c h  
p o le c e ń ,  d a n y c h  S o i n o u r y ’e m u  p rz e z  L o u -  
b e t  ą, a ż e b y  d o s t a r c z y ł  m u  n a z w is k  p o s łó w  
p ra w ic y ,  s k o m p r o m i t o w a n y c h  w  s p i a w i e  
p a n a m s k ie j ,  i u ł a t w i ł  A r to n n w i  uc ieczkę.  
Izba  o d ro c z y ła  i n t e r p e l a c ję  n a  m ies iąc .

B u k aresz t. T r y b u n a ł  u z n a ł  p r a w a  s p a d ­
k o b ie r c ó w  Z a p p a s a  za  s łu s z n e  i z a r z ą d z i ł  
w p i o w a d z e n ie  icn  w  p o s i a d a n ie  n a le ż n e j  
spu śc izn y .

wieprzowy krajowy z be-.znłką 64.— do 65 —, Aow- 
na biała bez 0|)aknwaniaóp4 — do 55.60; łój iO.— 
>i o 41.—.

Spirytus.  Kontymientowany 10.000 Itr z dostawą 
naty.-limnistową 13.60 do 13y); na wiosnę — .— 
'lo 13 45

N afta ,  wosk i t. |> Olej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową loco Wiedeń 32.50 do 33. — : lniany 
z dnslawą ralycbmiaslową loco Wiedeń 33 — do 
34.25; nalla łloridsdorłskieiro typu z na tyci miastową 
dostawą 16.5U do 17.75: galicyjska Standard Wbite 
marki Skrzyńskiego 17.5 dol7 75; kankazka (lium.) 
18.50 do 13.75: amerykańska 19,50 do 20. — ; kauka- 
zka (Irj ‘sL-jflransilo 1S.50 do 18.75.

Tow ary  kolouJeJne.
Hamburg dnia 17 m ana.

K iwi za 100 kj; : Kio zwykła 7 9 — do 81.25; le­
psza 84.— do 87.— ; prima 88.— do 92.—.

Trjest dnia 17 mar :a.
naw. za 100 kilogram: Sanlos 112.— do 114.— :. 

Fan A«e-»g 140. do l i  2.— ; Ceylon pg. gatunku 
137.— do 153.— ; Jawa żółta 135.— do ] | 0 . - .

do

Hraga dnia 17 m irea. 
Cukier na marzec. 17.80 do 18 40; na maj 17 95 
i 18' ; Kalinami 36,50 do 37.—.

K R O N I K A  P O D G Ó R S K A .
AreSZta sadowe w m. Podgórzu , mieszczą­

ce się w gmachu m ag is t ra tu , przedstawiają się 
bardzo smutnie. Jes t to lokacja niemożliwa Dra­
wie dla człowieka, tyle tam  nieczystość, w strę­
tnej i b rudów . Rzecz pewna, że w miejscowo­
ści takiej, gdzie osadza się ludzi najniższe, ka 
tegorji jak żebraków, włóczęgów, nie podobna 
żądać świecących i froterowanych apartam en 
tów, ale jed nak  przy doDrej woli, a zwłaszcza 
przy rygorze pp. strażników dałoby się zapro­
wadzić porządek i możliwą czystość. Niechby 
tylko panowie dozorcy nakłaniali więźniów do 
zamiatania izb, do oczyszczania miejsc noclegu, 
do otwierania okien, a niewątpliwie ustąpiłyby 
brudy, i powietrze przesiąknięte miazmatami 
oczyściłoby się. Łatwo sobie teraz wyobrazimy, 
jakiego dozna wrażenia człowiek, przywykły do 
innych w arunków  życia, gdy zbiegiem fatal­
nych okoliczności, choćby na  jed n ą  lylko dobę 
dostanie się między zgraję w łachm anach , na 
których dwutygodniowe co najmniej osadzi­
ło się błoto, i gdy się ujrzy w norze bez prze­
wiewu powietrza.

T E L E G - B . A M Y

Dnia 18 marca
M ii deń. Na posiedzeniu Jzby posłów 

baron Chlumetzkj odczytał pismo Smółki, 
w którem zawierała się prośba o dymisję 
ze stanowiska prezydenta Izby.

C h 1 u m e t z k y w niósł, aby Izba prze 
słała drowi Smolce, wyrazy ubolewania, iż 
ustępuje z jej krzesła prezydjalnego. Wy­
razy te zamieszczone być mają w proto­
kole.

F e n e r wnosi udzielenie Smolce dota­
cji rocznej, której pierwsza ra ta  za czas od 
17 marca b r. do końca roku byłaby w sta­
wioną jako 1 aitykuł w ustawę finansową.

H o  h e n  w a r t  ‘ J a w o r s k i  popierają 
wninsek Pienera

H r.  T a a f f e  zapewnia, iż rząd postara 
się o rychłą wypłatę do..acji.

Engel (młodoczech), Steinwender (nie­
miecki narodowiec), Adolf Dubsky, Lueger 
(antysemita) i Lienbac-her przyłączają się 
do wniosku Pienera.

Steinwender dołącza wniosek, postawie­
nia biustu Smolki w auł' parlamentu.

Izba uchwala iednomyślnie wnioski Ple 
nera i Steinwenr1 sra.

P r z y j e c h a l i  do K r a k o w a

Dnia 17 irarca.

Grand Hotel Dr; Stan. Sehatzel z 3n,eżan. H. 
ELre.ifeld z Wiednia. — Robert książę Wina.scn- 
griitz z Wieduia. - Fr. k s . Windischgrat! ; Prt ■ 
gi. — Fr. Konow z Bergen. — Dr. J .  Rossie: z Biel­
ska — M. Poleski z Rokitua. — Stuart W o lfzN o-  
rymbergji,

Hotei P oilerŁ . Di. J. Prusak z Jasia. — Ks. kan 
Lewicki ze Lwowa. — Al. Tarnowska z Rzeszowa.— 
L Sieni 7. Wiednia.

Hotel Drezdeński .1 Krzemińsk’ z Jasia. — R. 
Wanćelbaum a Galicji. — t  Wesely z Wieduia — 
M. Klein z Wiedni,.. F  Hofman z R u d n il.

Hoiei Sa8Ki. J . Wiśniewski ze Lwowa. — Z Kn- 
zimir ki z Podoia r o s . - E  Grossuann z Wiednia — 
A. Bialorzesl i z Galicji. — Wf Ochenkowski z Ga­
licji. A. Gaieron z Bukaresztu.

Hotel Centralny. St. Haescuieruwa z Rzędowic.
E  Dobrzański z Porem by Górnej.

Hotel Polski. 1) Buczkowski z. Sandomierza. — 
M. Tominowa z Miechowa. — A. i Franc. Szostal z 
Miechowi — A Nowacki ze Stanisławowa.

Hotel Krakowski. A. Miiicski z Wysocia. — Wl. 
Chełmiński z Rosji. — W. Neumel z Prue.nyśla.

Hołel „pon Roźą“ . Z. Sokolcw»ki z Łryuioy. — 
J Motyliński z Miechowa. — W. i J .  -Gumowskie 
z Gebultowa.

Hotel Narodowy, J. Kostoń z vVybranowkL. — 
Wł. Szyjkowaki ze Lwowa — a.. Ciept" z Warsza­
wy — M Raczyński z Woli Blaźuwskiej. — J. Mar 
czymski z Czortkowa, -  St. Lgooki z Wolnicy. — 
A Matuszewska z Warszawy.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krak ot” a o ćo b o d z i:

W kierunku Lwowa: 7-1 r. S r., 10'3n r., 9--" w., 
10'“  w — W kierunku Wiednia 5‘4IJ r., 6-ł" r., 
9 '“’ r., 3'6 pop., 10 w. — W kierunku W arszawy , 
5'4' r., 9'aŁ r., 6,u4 w — W kierunku Snchej,  No­
wego S ą iz a  i l. d. 8'60 r., 5-r'" po poŁ, 7-6 w .— Do 

W ieliczki: 1 poo., do Tarnowa: 5-s0 pop.

Do Krakowa przychodzą:
OJ Lwowa: 5 r., 6 J0 r., 2-“  pop., S’20 wt, w.— 
OJ W iednia: 6-4i r., 9-44 r., 8-4S w., 10-b w. Od 
Warszawy 7'H r., 5 Hop. — Z Grauii y: S46 w. 
8 43 w. — I d  Suchej, Nowego Sącza itd : lk .., 
1,IS pop — Z W ieliczki: 7-15 w., z T arnowa: S-“  r 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozktad 
podaieniy co tydzień v: niedzielnym numerze naszego 

p:sroa.

Kursa krakowskie,
Z dnia 17 marca 1893

A u str ja ch ie  krcdytoiue z iem sk ie  3 % lis ly  
zastu ione 11 em isji z  r . 1889. W ygrane  pa 
dły : 50 :000  zlr. na ser. 448 9  nr. 15 — 2 .000  
zlr. n a  23 0 4  nr .  8 — po LOGO zlr. ser. 142
nr. 47 i ser. 6470  nr. 12 — po 200 zlr.: ser.
1482 nr 9 — ser. 1793 nr. 49 — ser. 2 5 2 4  
nr. 19 — ser. 36 3 5  nr. 21 — ser. 366 5  nr. 
40  —  ser. 5553  n r S 2 2  — ser. 5 6 2 8  nr. 3 — 
ser. 61 9 0  nr. 7 —  ser. 6 5 8 4  nr.  19 — ser. 
7176 nr.  22.

I I  rosy jska  5%  prem jów ka  s  1889  roku . 
2 0 0 .0 0 0  rubli na serją 16371 nr.  40  — 75.000  
rubli na ser. 19061 nr.  2 — 4 0 .00 0  rubli na
ser. 133.116 nr. 43  —  po 10.000  rub l i :  ser.
7939  nr. 7 —  ser. 12325  nr. 31.

Z rysików towarowych.
Wiedeń dnia 17 marca.

P roduk tT  ro lne . Pczeniea na jesi _,.5S qc 7.o9; 
na wiosnę 7 47 do 7.49; na maj - czerwiec 7.41 do 
7 38- tyto na wio nę 64& do 6.49; na maj - czer­
wiec 6.67 d> 6.70; kukurydza|na m aj- zerwiec
ą   Jo 4-99; owie° n wiosnę 5.50 do 5.52; rzepak.
n„ marzec 72.3f»dc 12 40 w  y rzepak 11.75 do R .90 
K oniczyna hiaŁt 6 5 .-  do S 3 . za c z e rw o n ą  60.- 
do 7S.— za 100 k il" , jęczmień 6.30 do 7.25, słód 
5.50 do 6.10.

Mąka. Pszenno 0 (100 kg.) 15.15 óo 1615- Nr I 
14.9'J do 15.65; Nr II 14.65 do 15.40; c treb’v 385 
•Jo 3 95; żytnia Nr. 1. 11.S5 do 1 2 8 ) ; II. 10.25 do 
KI.&o, Ul. 7.35 do 8.35, ob-ęby 4.60 do 4.65.

łulęso. Wołowe 2 S .-  dc 5 6 . - ;  t irŁ-ina 34.— 
do 35.— ; nierogacizna 54.— do 64.— ; smalec

N A DE SŁ AN E .

tlfg-cą żądają
II' h n /

Kuble papierowe. . . . za luO rubli 127 óO 12S 50
Marki niemieckie . . za 100 mar, 59 - 5? 40
20-to frankówka złota . . . . . 9 58 9 65

L is T y  z a s t a w n e
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu

bieżącego.
4 i/2%  galic. Banku hipotecznego . . 100 - 101 -
5j/u „ n o ■ • 100 80 lOI 60'
5 "/„ ,  „z  10°/fpiem. 109 75 110 75
4W /„ galic. Tow. kred, ziem............... 109 70 101 50
t  galicyjskiego banku krajowego 100 30 101 —
5n/„ To>v. kred. ~iem. Król Pol. ser.V

za i-uMi 100. w rublach i kop. . ICO 50 101 50
( ) h’/'l ICjJ

(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu
bieżącego).

5" „ galicyjskie indeinniz.icyjne . . . 105 - -------
4% galicyjskie (iropinacyjue . . . 96 75 97 50
5'7o komun, gal Banku kraj L tan. 100 50 l< 1 25
5"-„ , . 1 1 .  Em. 101 25 101 75
1 l2"l,i ' ożyrzk- krajów i gal.cyjsniej . ICO - 101 -
1 n Li-dy bkwid Król. Pol. za r. 100 98 50 99 50

L
Miasta Krakowa . . .  . . . . 23 50 75 50

„ S t a n i s ł a w o w a ........................... — — — _
Czerwonego krzyża austrjackie . . . IS 50 19 25

n węgierskie . . . 3 25 14 25
Weg budowy liiimi (Bazylika1 . . 7 SO S 40

H . O S O T ^ A . K T I A .

( Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która za t.ią odpowiedzialności "  « 

przyjm u je).

Or. Iiif.fi Bobflewicz
otw orzył 120 o 6

K A K F . L A R J Ę  A D W O K A C K Ą
w K r i» k o w i e

przy ulicy OroGzKie; Kr. 25.
K A W A

w w oreczkach  4 1j2 kg . pe l to  fraLcn d.) każde  
stacji  pocz to r .e j  w KrajU.

Cejlon plantacyjna grnboziar. 4 ł/2 kg 9 9" 
Cejlon ho!end-*r. gruboziar 4 2/,  kg. 9 00  
Cejlon augielska gru b oziar 4 '/s kg. 8'7ti 
F eiT ew ii cejlon gruboziar. 4 l/2 kg. zlr l g  
K o e e »  arabska najlepsza 4 ' / s kg zlr. 9TC  
Jlecado Jaw a-złott najlepsza kg £ 96 
Jamajka bardzo dobra 4 2/ “ k g złr. 8 ot 25 
Santos eampinos kg. złr. 7 .25 . 

Rozsyła dom htndiowy pod firmą

Antoni Suski, Krak w.
Potrzeba na pierwsza łrpotekę na 

dwie kamienice razem, dwupiątrowe

2 0 . 0 0 0  s2r. w .  a.
r i £ L  5 io

Bliższa wiadomość u właściciela real­
ności ul. Krowoderska 1. 19 w Krakowie.

W eżne dla w szystkich!
Dostać meżno w handlu

K. K rz ysz to fo w icz a , L in ia  A - B  y K rakow ie.
Najlepszy środek przeciw niestraceniu formy w u- 

braniu. 8 0 0 0  r a ,n lenników (wieszadeł) do wiesza 
nia ęardeioby dla Ka/’ i Panów, które sprzedaję tylko 
po 15 centów sztuka! Wieszadła sa najnowszego fa­
som , różnego formatu, tat- na futra, palta, surduty, 
jakoteż na ubrania damskie. 262 4 10

• • o n m m o r ; -

| i  rtepAD Bmćoriera (fliigel) s
{  w zupełnie dobrym stanie, jes t  za przy-

i slępną cenę zaraz do sp rzedfir . ia  Uglą- •  
dać można każdego dnia między 12 a 3-eią Z  

5  w Krakowie, ul Starowiślna 21, I piętro,
J  drzwi na  prawo. 203 3 3 O

» W W » — — M M — I

SPECJALISTA
clioróJ) vreuerycznyeli iskórnyph

Qr. Tadeusz Wl&yiEi
setnndiirjusz szpitala świętego Łazarza

oidynuje obecnio 57 r>  u

przy ul. św. Giertrudy Nr. 8. 
I I  piętro od 2 do 4,

W sk a z ó w k i p ra k ty cz n e .
Pozorną śmierć, tak zwany letarg, jak naj­

now sze spostrzeżenie wykazało m ożna tyin spo­
sobem  zbadać, gdy się igłą ukłuje ciało. Gdy 
człowiek istotnie nieżywy, otwór po wyjęiiu 
igły pozostaje  ’ ndocznyin, na  piele człowieka 
w letargu będącegu zaraz skóra się kurczy i 
o tw ór znika.
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Nakładem Księyami katolickiej Ora Władysława imiłkowskiep 7, Krakowie, f e ó ®  P 9B U E K A  S E R i l F l d A
ôyii Wzór doskonsłego Zakonnika .£Sjj£l.: „Acta Onlinis Nlinoram“ n™. Wł M.

H f l N B E L  B  r .
m m  w Krakowie, oznajmia, że nadszedł r r  y p p D f t rjj'y , poleca takową po cenio 

L L liL O  1 świeży transport i/Hiomej f “.r̂  a lt f lD H  1 1 za i kilo zlr. 2,3, i, r> i o. ip jg

J. LIP
o t r z y m a ł  m a t e r j e

CZTŃSI
K H A K Ó W ,  -ulica. C3-r

o r j g f i i i a t a B  f r a j c u z k i e

ii, Kit A WIEC
oćlzlca. Xj. 3 , I  p l^tro7 1SG610

i  c n ^ r e r s"ile n a  s e z o L  i^ . o s e n n y  i  S e t n i
fTT-TT.T7rTTT.TTTV T T rTTiyTTT^r▼ Y"r- • tttt--r-in

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od w yrazu zw ykłym  d iuk iem  
ł  e t . ,  tłu s ty m  d t j i i e u i  po 5  o t., 
M inimum ceny ogłoszeń 3 5  c t.

f l u iy  pibS do strzeżenia zabudo- 
wań jest do ap.zet.ania. bliż 

sza wiadomość nl. Rybaki Nr. 4 
na dolo w Krakowie. 123

Uzdolniona kraw czyn i z świade­
ctwami znajdzie umieszczenie 

staje lub czaiowo na wsi. Zgło­
szenia: ulica Basztowa 0, 1 piętro 
w Krakowie. 131 1 1

Mieszki nie składające się z 4 
pokoi i kuchni w ogrodzie 

Btrzoleckim do wynajęcia każdego 
czasu. Wiadomość ul. Sławkow­
ska 1. G. I  p. w restauracji.

Sklepik z pokojem, tamże lokal 
nbszernj z ugruJe SJ zdatny 

na restaurację, piwiarnię lub . .10- 
czarnie do wynajęcia przy ulicy 
Warszawskiej Nr. 3 (pierwszy 
dom za kościołem św. .  lurji na) 
w Krakowie. 1 28 3 fi

Gdy mi trzeba laserow ać w dzien­
n i'ach  lwowskich i innych 

krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
pi-ez C.mtralne biuro opłosz.m  
Lwów, u lica Kopernika II. 203

Centralne B iuro  sprawunków dla 
prowincyi. Lwów wopenrdr 11. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła ty1 ko za zaliczką 
i p. liczą rV /„ prowizji. 2031

Ważne dla w szystk ich  1 Lo-stać 
można w handlu K. Krzy- 

sztofow iezc Linia A — B  w K ra ­
kowie. Najlepszy środek przeciw 
niestraceniu formy w ubraniu. 
8 0 0 0  ramien,lików (wie z.id.ii) 
do wieszania gardoroDy dla Pań 
i Panów, które sprzedaję rylko  
po 15 et. sz tu ka l Wieszadle są 
najnowszego fasonu, różnego for­
matu, tek  na futra, palta, su r­
duty, jakoteż na ubrania di.m 
skie. 47 3 9

W ieś do sprzedania blizko Kra­
kowa, przeszło 200 morgów 

dobrej ziemi obejmująca, pod ko­
rzystnymi warunkami. Wiado­
mość w Administracji :>Kurjera 
Pol,, w Krakowie. Pośrednictwo 
wykluczone. 10G 3 4

Mieszkania przy ulicy Szlak L. 
24, p > t r z y  pokojr przedpo­

kój i kimania, jakotrż kawaler­
skie tanio do wynajęcia, 115 4 5

Chłopiec >v wieku od 14 do IG 
lat, rnożt być przyjętym za­

raz do kakłatm  artystyczno-ślu­
sarskiego J . Góreckimi , ul. Daj- 
wor 1. G w Krakowie. Zgłoszenia 
w miejscu. i l7  4 3

O jciec 3-ga dzieci, liczący lat 
50, podupadły na zdrowiu, 

nie mogąc z&: ubić na utrzymanie, 
udaje się do litościwych serc Sz. 
Puolicznuści o najłaskawsze wspo­
możenie go jakimkolwiek datkiem 
Zwierzyniec wies N r. 150. 120

LEOPOLD L IT Y Ń SK I, Lwów, ulica Kopernika 2.

k)o panów Właścicieli dóbr i
D Ł A W N IK I, przyrządy do ratowania oydla przed udła­
wieniem po 5 złr. Wszelkie A I.XY K IŁ Y  GOSPODAR­
S K IE , FAIŁBY O L E JN E  gotowe do użycia. SZCZOTKI 
i ZGRZEBŁA  dla kcn.. Szczotki do n r cia powo: św. 
SK Ó R K I irc liow c, MYDŁA do ;io d e ł. Sieprzatankalne 
SM AROW IDŁA do skóry. L A K IE R  maiowy do skóry 
(Giraee H srnaisei V A SELIN A , K IT  do kopyt, PŁ Y N  
resty tucy  jny K W IŻD Y . P ro  ./.ek k u rn en b u rg sk i, A R- 
rY K IIL Y  <; EMO W E : p ły ty  i węże polec., najtaniej

SKŁAD FARB i lATERuAŁÓW 2005 b ?

L eop o ld a  L i t y ń s k i e g o
W E LW OW IE, u lica  K opern iku  2.

LEOPOLD L IT Y Ń SK I, Lwów, ulica Kopernika 2.

W K I U A O M M  

n ad szed ł św ieży  transport
C. Ił. DYREKCJA RUCHU KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE

Herbaty  chińskiej!
; [  P o c c o  1 f u n t ......................................................  złr . 3-40 ♦

C z a rn y  C ia n t in  I fun t  ........................................   2-8L *
t  C z a r n a  fam il i jn a  1 f u n t ........................................ „ 2 '2  '  ^
^  W y s iew k i  z n a j l e p s z y c h  g a tu n k ó w  1 fu n t  |  i '80  ♦

L & 390/III. K raków , cłnia 7 M arca 1893.

Wanny, stołki <7. kąpania
także z piecykami do grzania wody,

k l e s z y  p o k o j o w e ,  p r y s z n i c e ,  w a u ! e n k t  
d o  k ą p i e l !  H a s l i l ( L o w y e ł i  w J a m e g o  w y r o b u

poleca

KAROL MARKUS w B i  Szpitalna 88.
Y 7ielki w ybór p raw d ziw ych  tu lsk ich

ar.m cwarow. 2io 3 120

b i b  k i  j j f a w a w s w i  y  a a i a ®

Galicyjski E a n i  K redytow y
p o c z ą w s z y  o d  d u i a  1 L u t e g o  1890 

wydaje
4°|0 Asygnaty kasowe

z 3 0  d m o w e rn  w y p o w i e d z e n i e m

Asygnaty kasoweC i 01
■2 [0

z  B - d n i o w e m  w y p o  w  i e i z e n i e m  .
I wszyslkie zaś znajdujące się w obiegu ±'!z% Asygnaty ka- 
I sowe z !)0 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 

„oczaw szy od ania I. M aja 1890 r. p 4 ;ź B  30 dniowem 
terminem wypowiedzenia 

| Lwów, dnia 31. Stycznia 1890 133 Ih |l0 0
Przedruk nie będzie płacony. J O  Y  e t  I£2 I i  O  JT A .

ŚWIAT
dwutygodnik ilnstrow ony

od 1 styczn ia  1893 zn ow u  w ycnod zi pod redakcją.
Zygmunta Sarneckiego.

C z a s o p is m o  to l i t e r a c k o  a r ty s ty c z n e  i e s t  r a i n o g a t s z e m  
w  t r e ś ć  i ryc iny ,  a  z a r a z e m  iw j th n s z e m  c z a s o p i s m e m  

o b r a z k o w e m  p o ls k ie m .
D r u k u je  o b e c n ie  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c e  p o w ie śc i ,  . o ra z  
c e n n e  p r a c e  n a u k o w e  i l i te ra c k ie  n a jz n a k o m i t s z y c h  a u ­

to r ó w  n a sz y c h .
P R . uPTOTIEBAT A W Y N O S I 

r o c m i i e  12 z ł r . ,  p ó ł r o c z n i e  6  z ł r . ,  k w a r t a l n i e  3 złr,

P r e n u m e r o w a ć  n a j l e p ie j  w p r o s t  w :

Adrarństracji „Ś w iataf F iorjańska 4.0 

w K rakowie
P r e n u m e r a t o r o w i e  ro cz n i  i p ó ł r u c z n .  o t r z y m a ją  

w  c iągu  r o k u  p ię k n e  p r e m je  h e l i o g r a w iu r o w e .  213 7 12

W  Parku krakowskiir.
o c ”. 1 S Z w i e t n i E t ,  Aj . r .

Restauracja z wyszynkiem, Bufet, 
Mleczarnia i Uukiernca

W i  i

Celem obsadzenia kilku miejsc palaczy maszynowy cli w okręgu 
podpisanej ® k. Dyrekcji ruchu rozpisuje się uiuiejszem konkurs.

Kompetenci winni wykazać s 1̂ :
1) że ukończyli z dobrym postępem szkołę wydziałową, szkolę 

przemysłową, niższą szkolę realną, lub niższe gunnazjuin,
2) że m 'poddanymi austrjackimi;
’ó) ze osiągnęli wiek najmniej lat 20, a nie przekroczyli wieku 

lat 35;
4) że są wyzwolonymi ślusarzami maszyno'wy mi i
5) że pracowali jako tany najmniej przez jedeu rok wjednym 

z warsztatów kolejowych, lub w jednej z fabryk parockodOw przy 
montowaniu maszyn.

P o d a n a  własnoręcznie pisane, k tóry  szczegół wyraźnie w podaniu 
przytoczonym być winien, należy wnosić do podpisanej  c. k. Dyrekcji ru­
chu w terminie  do dnia  '20 Marca 1893.

Kandydaci  w skazu jący  wyższe szkoły i W’yższe zawodowe wykształ­
cenie, aniżeli się w niniejszym konkursie  wymaga,  o t rzymają  pierwszeń­
stwo przed innymi ubiegającymi się o powy/.sze posady.

Stabilizacja w służbie nas tąpi  po ukończeniu przepisanej  praktyki 
i po złożeniu po up ływ ie  takowTej p izepisanych egzaminów.

Przyjęty na  palacza na. podstawie  wykazanych powyższych w a ru n ­
ków, o trzym a przez czas t rw an ia  praktyki  dzienne wynagrodzenie  od 1 złr. 
;15 ct. do 1 zlr. 25 ct. w. a

Podanie m a  być zaopatrzone znaczkiem s tem plow ym  na  50 ct.

C . O y r e t u j a  ruchu austr. kolei państwowych w Krakowi;

w
U
-

n
91
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razem  tub każde o sob ao  do w ynajęcia  
i G 3  ćLomośe na m iejscu  w Zarządzie.

Skład towarów żelaznych i noryrabergskioti

JAE\I IHiMATOWICZ
p o l e c a

najprzedniejsze perfum y, ^ ody  toaletow e
odszciego lń lonu  (Oma medalami i 2ma ayplumaml uznania

mianowicie:
P a r f l l  m u  ■ jaśminowa, fiołkowa, różana, rezi-towa, .. in- 
r u n i i m y  . waliowa, YangYang, Opoponax, Jokey Llub, 
heliotropowpr Ess Bouąuet, piżmowa, Millelleurs i t. p. — Fla­
koniki po 2ó, 10, 75 :L, l 'iłr., 1 uO i t d.

Perfum y królowej Mr.-yslenki, Flakon 2 złr. 
V 7 n r f o  i u i n u  e  "  l powszechnie uznana 1 poszukiwa- 
ł l U U a  i w r u w a n a  na dla swego przyjemnego, orze­

źwiającego i długotrwałego ząpa. hu, d. skłaniania suk °n, cliu- 
=tek. i  rozpylania w salonie. — Flakonik mm jszy 80 ct., wię­
kszy 1 00 ent.
W n r i o  odznacza 03 n dzwyczaj
t l U U d  X.  CjI O i t t l  Y 3 l \C l  przyjemnym kwiaiowym 
zapachem Flakonik mniejszy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct.

W o d a  l e w a n d o w a  w o -a m b ro w a , śą powsze­
chnie używane do rozpylania w salonach dla swojego przyje­
mnego. miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct. 
z łr . i  20.

Wady Iculcńskie przednie i najprzedn.ejsze.' F la­
koniki pti ct. 15, 20, 25, 40, 50, 80, ct., 1 zł., 1 50.

Rabyć można we L W uW IE w sklepach rłasi.yih: ul. Koper- 
n ila  1. 3 i ul lalicka h 11: -  W KRAKOWIE Sukiennice 1. 
20. W CZERNIUWOACH Rynek I. 2, -  oraz wa wszystkich 

pierwszorzędnych sklep ich i aptekach. 2005 V

pod firma

EMANUEL TiLLES
W KRAKOW IE

przy ulicy Grodzkiej, I. 36 (we w ła s n y m  d o m u )

Poleca swoje zapasy towarów jakoto: noże widelce, iyżki 
z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki i ljrzy:wy. tó" 
Wagi balansowe, kuchenne i deeyinalne. Przyrządy i naczy- f - ^  
nia "kuchenne, żekzue i blaszane emaljowane. Samowary 
tulskie, tace, ceraty. Narzędziu rzemieślnicze, zamki, kłódki, 
okucia i t. p. Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żela­
zne, tace przed piec, łóżka, umywalnie i wieszadła. Oeny 

najumiarkowańsze i stałe. 150 7 10

*!i|SU8pz8JQ I3J0H ‘ż  -| Eąsu U u|j E0||n ‘ai/lkuf.Ytn «
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W  nowym magazynie

E B L I
w Krakowie, przy ul. tfiśliiej Nr. 3.

w ielki wybór mebli
z własnych pracowni dostarczony

i Władysława Oeak
stolurzn

Wyroby stolarskie przo­
du waó mogą jako pewna 
z suchego i żarowego 
materiału zrobione, jako 
gustowne i stylowo u- 

jęte.
O a u y  l b n - r d z o  m z l i i j .

Nsiświeższe żurnale lub własne rysunki )irzedkla- 
dauiy. Za sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy 
antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis
Ludw R Chomiak Władysław D iiY iil

Tapicer. Stolarz

9
f

Ludwika Chomiake.
§ ttplecrit.

Zaletą wyrobów tapi 
uerskiob, przedewszy 
stki6jn jestw  najlenszym 
gatunku materjal użyty 
i z elegancją gustowne 

odrobienie.

Franciszek Radomski
m e o l b a n i K ,

w M e w ie ,  ul. Florjaóska 26.
przyjmuje do naprawy

maszyn}' do szyc!a
i w elocypedy,

tudzież wszelkie najtriidniejaze 
roboty w zakres mechaniki wcho­
dzące. Najlepsze Ta szyny Sin- 
pera sprzedaje o 10, welocypedy 
zaś o 20 % taniej jak wszyst­

kie handle, 198 3 ?

jYowo o tw orzony

Skład Herbaty
c h m s k o - ^ o s y j s k i o j  

jpro vadzonej drogą kara-
w anow ą 

światowej firmy handlowej

Wasylegc Pcrloffa i Syiió^
z  I W T o s T ^ - ś r L r y .

w paczkach oryginalnych po 1 /fa 
‘/„  'Aj, '/i funta w cenie od 1 złr' 
5b ci. do 10 złr. za funt, poleca

L. Kośnierski,
Lw ów , p la c  M n rju ck i 1. 3.

od u’icy Krętej obol; hotelu 
Żucia.

Oryginalne 38 niki Perioffn gra- 
l is  i franco 2021

Ł W ó w
ul. Ossolińskich 12 (w domu wła­

snym)
Największy s k ł a d  fo rtep ianów , 
p ian in , harm onium  i o rgan

Sprzedaż zam ienna Wynajem in- 
3 tr  im intuw .

Zastępstwo słynnej fabryki har­
monium

Teofila K otykiew icza.
  32d 5 m

W szystkie instrumenta sam ogra 
ją ce l

Sprzedaż na raty.

Stanisław  H o H w s k i
1 h  naRchodząca porę wiosenna i letnią f 

^ Filja wierieńs śej fabryki jg
UBIORÓW OSKICH

i  B Z I E  ; I N N v 0H
i H e i l m a n a  K o h n a  i S y n ó i |

Kraków, ul. Grodzka I. 9, I piętro.
j zaopatrzoną została w doborowy zapar najmodniejszych V S 

_  I ubiorów męskicn, wyrobionych w własnych zakladacli podług iW  
BÓ] najświeższej mody, z najlepszych mareryj krajowych i za- /Ó* 

granicznych, a mianowicie: jjg
rD  ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i fra ^
^ k o w e ,  angliki z kamizelka, zarzatki, s z la f r o k i ,^  

fliaweloki, płaszcze do podróży, prochocs niai, spo Ly.
S'J dnie. kamizelki pikowe i jedwabne ($

C f l  uraz
k p j W IE L K I W YBÓR U RPA Ń  D ZIE C IN N Y C H . (? ’■

Ceny ja k  najp rzyste jm iejsze. [£>]
m  Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne, umożebnia
fA’j my rozpoznawanie wieczorem jakuSjj i koloru jak w dzień, 
a Z . Aby uniknąć pomvlek uprasza się o łaskawe zapa­

miętanie firmy i N ru domu, w którym magazyn unsz się 
znajduje.

H e ilm a n  K o h n  i  Synow ie,, j 
Kraków, ul Grodzka I. 9, I. piętro. *

O e ^ - i e l n i k :
obznajomiony z parowemi i rę- 
cznemi maszynami, oraz pi“canu 
wszelkich konstrukcyj, umiejący 
przyrządzać najlepsza cegły, rury 
i dachówki, oraz mogący kiero­
wać budowaniem cegielni, poszu­
kuje posady stałej lu j  zakontra­
ktowanej ud 1 lub 15 marca. 
O drty  pod 1. 257 do Administra­
cji Kurjera Polskiego w Krako­
wie. 257 :! 3

Uzyskawszy koDcesję na 
dalsze prowadzouie po ś. p. 
Anieli Dembowskiej, od la t 
kilkunastu w KRA KO W IE  
istnie jąc&go, zaszczytnie zna­
nego biura umieszczeń nau­
czycieli, guwernantek bon 
etc , ul. Franciszkańska I, 
na dole, uwiadamiam m- 
niejszem. iż  prowadzić bęaę 
rzeczune biuro w dotych­
czasowym  lokal i pod tymi 
samymi jak  dotąd warun 
kami 175 7 8

HE.YRVKA T E IS S E Y R E

RESTAURACJA

T D R L I N S K I E G C
vi Krnkjwie

w hotBlu „pod RÓŻĄ" 
Obiad za 1 złr.

Sobota (1. 18  M arca .

Gremme d ’orge.
Consummć Juliennc.
Roból z makaronem

Jajka il lu burdelaisen2i 
blankiet cielęcy.
Szt. mięsa sos cebulowy.

Wolowa z rożna.
Zraziki Sapierzyńskie. 
Barania duszona z bur&ozk.

Naleśniki z sokiem.
Pierożki z kapusia. 
Galaretka.

R e c l n o ś c
w Podgórza przy uhey Re 
k a u k a  Nr 269 j e it  dom pip 
tro w y cynkiem  k ryty , w oln y  
od Dodatku, z oficynami i  z 
calem zabudowaniem  gospo- 
darskiem  z w olnej rąk . do 
sprzedania Wiadimość na 

Miejscu. 233 S i

Państwo Jastrząbka  s ta ra
pod Czerną

rozsyła za zaliczką, pocztą lub 
koleją

sadzonki i nasiona 
leśne 23s 3 ?

staranni^, opakowane.
Nasionn świ erka za lunt =  '/2 kg. 
1 zlr. Sadzonki sosny 1 i 2 let. 
silu t po 45 i 90 c.., sadzonki 
świerka 2 letnie, silne po 80 ct. 
sadzonki olszyny 2 letnie, silne 
po 1 zlr. 80 ct. za 1000 sztuk

Folwark Orlinek
w powiecie jarosławskim, 
przy gościńcu pod Rady­
mnem, 280 inurgów, z tych 
roli 100, la9u 64, łąk  56. 
objętości z zabudowaniami 
jest zaraz do sprzedania. 
Dług bankowy zO.OOO zlr. 
Bliższa wiadomość u Wgo 
-BLEiCRERA, Duńkowioe, p 

Raaymnc. 2070 i 3

TYLKO  P ^ h WDZIWE

grrnaty w oprawie, 
a m e ty s ty , m o l t o i t y  itd.

W zory z w y s ta w y  w Pradze.

Ferdynand Hofmana,
Krafrów , u l.  G ro d z k a ,  36.

Slanisto M B E P  M u  ■  iii j r ł f  Ijj N| 1  UhMb,
Wysuwu, «a«z«liy I • 4p«TJflc4zlaliy r»dalrtrr: Dr. lizrf Orłowski. 3ruL Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zrrzędom Jana Gadowskiepo.


